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Ważny tydzień.
Położenie jest bardzo poważne. Znown się po­

gorszyło. Zaczyna się poprawiać. Hr. StUofgkh 
powiedział to. Dr Korytowski nie powiedział tam­
tego. Koło polskie kłóciło się dalej... Oto typo­
we informacje, z których „polityka* snuje swe 
poglądy i horoskopy na przyszłość najbliższą. 
Nic dziwnego, że oparte na takich przesłankach 
wnioski, nie ustępują im w niczem pod wzglę­
dem wartości insiruktywnej. Sytuacya, ciągle 
jednakowo zła, zmienia się jednak z godziny na 
goćziuę w — wyobtaźni pol.tyków, którymi mio­
ta ją  koi&jno przypływy optymizmu i odpływy 
pesymizmu.

Rosi ni markują na razie obstrukcyę przeciw 
planowi finansowemu, grożąc zastosowaniem jej 
w całej pełni, jeżeli przedtem nie otrzymają 

..„gwaraacyj* co do reformy wj borczej. Rząd do 
wybucha rzeczywistej obstrukcyi dopuścić nie 
chce, obawia cię bowiem, źe parlament, podmi­
nowany kwestyą komisyi administiacymej i n e- 
słyc.hauem orzeczeniem trybunału adm inistracji 
nego, tudz:eż „aferami* emigracyjnemi, nie wy­
trzyma już brzemienia obstrukcyi. Stąd nacisk 
n» galicyjskie czynniki miarodajne, aby spie­
szyły z załatwieniem reformy wyborczej. D r Ko 
rytowski wyjechał do Wiednia w tym właśnie 
celu. W  t e j  c h w i l i  m a  o n  k l u c z  w r ę k u  
d o  c a ł e j  s y t u a c y i .  A kluczem tym jest ów 
projekt reformy wyborczej, który, jak  utrzyma 
ją, nu. przedłożyć rządowi i obu galicyjskim 
klubem parlamentarnym.

Kwestyę aecudującą stanowi sposób, w jaki 
zachowają się wobec tego projektu stronnictwa 
polskie i Rusin i. Co do stronnictw polskicb, to 
grupa ich t. zw. „blokowa* byłaby, zdaje się, 
skłonna akceptować ten projekt o tyle, o ile za­
wierać on Dędzie zasady, na których zbudowano 
.obalony projekt blokowy. Nieznauem jest nato­
miast stanowisko antibloku. Wchodzące w jego 
skrad stronnictwa prowadzą swoją politykę po 
linii tak krętej, że w tej chwili nie można już 
zupełnie nic wiedzieć,, czego one naprawdę chcą, 
a czego naprawdę nie chcą W sz“cbpolacy n. p., 
k tó rzy  w Ciągu kampanii wyborczej szli pou ha­
słem lista yasterskfego. z wi monego przeciw „se­
paratyzmowi i radykalizmowi1, natychmiast po 
wyborach wystąpili z najbardziej krańcową za­
sadą separacyi — z ruskim katastrem  narodo­
wym. Eksoelencya Głąbiński w mowach i pis 
nach wystąpił jako zdecydowany zwolennik ka­
tastru Partya wystąpiła z piojektem reformy, 
na katastrze opartym. Zdawało się, że odtąd 
pójdzie polityka tej części antibloku po linii tej 
właśnie zasady. Lecz oto niedawno nadeszła 
wiadomość, że Wszechpolacy — zwolennicy ka- 
tastrn , a przeciwnicy proporcyonalności, porozu­
mieli się co do z a s a d  reformy wyborczej z klu­
bem środka, który zawsze występował najostrzej 
przeciw katastrowi, a za proporcyonalnośc.ą, 
k tórą we właściwy sobie sposób pojąwszy, uczy­
nił podstawą swego projektu reformy.

Wykazaliśmy już przed kilku dniami, że to 
Dorozumienie stronnictw antibloku mogło doko­
nać się jedynie na drodze czyichś ustępstw za­
sadniczych i że stosunek sił poszczególnych 
stronnictw  antiblokowych uprawnia do waiosk i, 
że te ustępstwa zasadnicze poczynili właśnie 
Wszechpolacy, wyrzekając się swojej zasady na­
czelnej: katastru.

Wchodnic galicyjskie stionuictwa konsei waty- 
wne, szczególniej t. zw. „autouomiści*, wyraźnej 
linii politycznej nigdy nie nueii. Wszak eksc. 
Abrabamowicz zgodził się był w imieniu swego 
stronnictwa na projekt kompromisowy, czyli blo­

kowy, a potem zgodę tę cofnął... Jedni centrow­
cy szli dotąd wyraźnie —  p r z e c i w  reformie 
wyborczej. Ale to jest właśnie ta  drok«, którą 
dojść można tylko do większego jeszcze zamętu 
i Katastrofy.

T ak w ięc, o ile stronnictwa blokowe kwestyę 
swego stosunku do projektu rządowego staw a- 
ją  jasno, o tyle stosunek antibloku do tego pro- 
jek ta  wytwarza się dopiero, i to, j a t  świadczą 
podane niżej sensacyjne wiadomości o onegdaj- 
szej c a ł o n o c n e j  k o n f e r e n c y i  z b i s k u ­
p a m i  u m a r s z a ł k a  — pod bardzo znacznem 
c i ś n i e n i e m  z góry.

Jest rzeczą jasną, że ostateczne ustalenie sto ­
sunku antibloku do reformy wyborczej i jej na­
dającego się do dyskusji projektu, będzie połą­
czone „cum deminutione capitis* obu boiowycn 
stronnictw antibloku: Wszechpolaków i cen­
trowców. Je s t bowiem rzeczą pewną, że w real­
nym projekcie rządowym ani kataster, ani pro­
porcjonalność n i e  b ę d ą  z a s t o s o w a n e  w 
t e j  m i e r z e  i w taki sposób, jak  tego oba 
stronnictwa żądały i w swoich własnych pro­
jektach przeprowadziły.

Operaoya taka je i t  niewątpliwie rzeczą bar­
dzo przykrą, tem bardziej, że nie może być prze­
prowadzona w —  narkozie obietnic jakichś po­
stronnych i drugopl inowych ustępstw. Stronni­
ctwa antibl cu jedn°k same są sobie winne, 
bo one to doprowadziły do sytuacyi, w której 
muszą wybierać między w yleczeniem  się swoich 
nieopatrznie i w zaślepieniu nienawiści partyj­
nej, a jeszcze więcej osobistej ogłoszonych .d o ­
gmatów*, a odpowiedzialnością za katastrofalne 
następstwa niepzzeprowadzenia reformy wybor­
czej na drodze normalnej, w zgodzie z naczel­
nym naszym poslulateu utrzymania, wzmocnie­
nia i rozszerzenia autonomii krajowej.
■ N a m i e s t n i k  K o r y t o w s k i  p o s i a d a

p o d o b n o  w y j  ą t k o w o  r o z l e g ł e  p e ł n o ­
m o c n i c t w a .  Wynika to konsekwentnie z ca­
łej powagi położenia, w którem znajduje się 
kraj i jego przyszłość. W ielka władza stwarza 
wielką odpowiedzialność. Jesteśm y głęboko prze­
konani, że obywatel tak  znakomity jak  eksce 
leneya namiestnik, świadom tej odpowiedzialno' 
ści, nie zechce dla rzekomego tej odpowiedział 
ności zmniejszenia ograniczać swej władzy, lecz 
użyje całej, spoczywającej w niej siły, dla za­
pewnienia krajowi tego, czego niezbędnie po­
trzebuje, więc uruchomienia Sejn u, reformy 
wyoorczej i zapewnienia normalnego rozwoju.

W charakterze męża stanu, któremu wielt 
dano i od którego wiele, bardzo wiele zależy, 
bawi obecnie namiestnik Korytowski w Wie­
dniu.’ Dla przeprowadzenia rokowrń w sprawie 
reformy wyborczej przerwane będą posiedzenia 
parlamentu na kilka najbliższych dni. W  tym 
też czasie sprawa reformy wyborczej, a z nią 
przyszłość naszej autonomii, musi się rozstrzy­
gnąć

Żyjemy w tygodniu decydującym.

w stanow.sku opozycyi, pod wpływem nadrwy- 
crajnych pełnomocnictw, j a k i e m i  m ó g ł  s i ę  
w y k a z a ć  n a m i e s t n i k  K o r y t o w s k i -  
Pełnomocnictwa te dalej sięgają, a n i ż e l i  
p e ł n o m u c n i t w a  j e g o  p o p r z e d n i k a . D r  
Korytowski wskazał bowiem ‘ nietylko na sta­
nowczą wolę czynników miarodajnych, które 
pragną przyjścia do skutku ugody, ale i rib 
ewentualności, któreby nastąpyy w razie, g d y ­
b y  s t r o n n i c t w a  b l o k o w e  n a d a l  z a j ­
m o w a ł y  t o  s a m o  s t a n o w i s k o  jłak d o ­
t ą d ,  i  nie chciały ustąpić. Do tych ewentual­
ności należy nie tylko ponowne rozwiązanie 
Sejmu i rozpisanie nowych wyborów, w stosun­
kach dlaj przeciwników reformy bardzo nieko­
rzystnych, ale o jwiele de.lej sięgające zarzą­
dzenia.

Wobec tej sytuacyi przeciwnicy relormy wy­
borczej ustąpili, i jak  słychać, o 3 godzinie nad 
ranem przyszła wreszoie do porozumienia. Prze­
ciwnicy reformy wyborczej poczynili ustępstr a  
we wszystkich decydujących kwestyach zasa­
dniczych.

Ze strony informowanej — dodaje „N. Fr. 
Presse* — wprawdzie temu z a p r z e c z a j ą  
ale w każdym razie jest pewnem, że dr Kory­
towski nia przybywa do Wiednia z piożnemi 
rękam i, lecz będzie mógł poczjm ć Rusinom 
p e w n a  k o n k r e t n e  p r o p o z y c j e .

K o n f i e p e n c y a  

z  b i s k u p a m i  d o  3  r a n o .

( T e l e f o n e m ) .  

Wiedeń, 28 października.

Dzisiaj, po przybyciu namiestnika Korytow- 
skiego, rozpoczynają się tu r o k o w a n i a  p o l ­
s k o - r u s k i e ,  osądzane dotąd z p e w n y m  
p e s y m i z m e m .  Dzisiaj jednak zapatrywanie 
to z m i e n i ł o  s i ę  n a  l e p s z e ,  a to z powo­
da onegdajszej konferencyi, j a k a  s i ę  o d b y ­
ł a  w e  L w o w i e  u m a r s z a ł k a  k r a j o w e  
g o  p r z y  u d z i a l e  b i s k u p ó w .  Konferencya 
ta trwała do rana.

Na konferencyi tej, jak  donosi „N. Fr. P res­
se* nastąpił nagły to bardzo stanowczy zwrot

Progrti.il prac pt-ri imentu.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 29 października.
Dysknsye polifyesne, jakie miały się odbyć 

z puwodu odpowiedzi na interpelacje w s p r a  
w i e  c z e s k i e j ,  zostały na razie o d r o c z o ­
ne. W tym tygodnia Izbc posłów odbędzie dwa 
jeszcze tylko posiedzeni- t  j. d z i s i a j  i j u ­
t r o .  W piątek, z powodu świata, posiedzenia 
nie będzie.

Następue posiedzenie Izby posłów odbędzie 
się dojdero w  p r z y s z ł y  w t o r e k .  Spodzie­
wają się. że ao tego dnia r o k o w a n i a  p o l ­
e k  r r n s k i e ,  na które głównie zwraca się 
o g ó l n a  u> a g a  p a r l a m e n t n ,  b ą d ą n k o ń -  
c z o n o. Podczas ty ch  rosowań ma panować 
w Izbie posłów rodzaj z a w i e s z e n i a  b r o n i .

Dzisiaj rozpoczyna się dyskusya nad n a j -  
w a ż n i e j s z e m i  u s t a w a m i  p o  d a t k ó w  te- 
mi, a  mianowicie nad podatkiem o s o b i s t o -  
d o c b o d o w y m ,  nad podatkiem wódczanym 
i nad przekazywaniami na rzecz krajów. •-

Rzq<j woJie- emigracn.
( Te ł .  B i u r a  K o r e s p . )

Wiedeń, 29 października.
Deklaracya br. Welchs-Glona.

Na w czorajszej posiedzeniu sn  b k o m i t e t u  
k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  m inister handlu 
S c h u s t e r  poiui do wiadomości, że przed kil 
ku dniami br. W e i c h s - d l o n  telefonował do 
prezydyum rmmrter itwa handlu, prosząc o upeł­
nomocnienie do u g ł^w p ia  puDlicznie swojego 
oświadczenia, że w ».4tach 1*09, 1910 i 1911 
przedstaw iciel Canadia Pacific zjawił uię u 
niego i, obiecując mu daleko idące kbncesyo, 
prosił o koncesyę dla Canadirn-Pacific w Irwe- 
styi emi r-acyjnej w Austryi. To oświadczenie 
bar. W (i.‘hs-Glona ministerstwo o d r z u c i ł o ,  
zawiadamiając go, że aus, wnieść pisemne po­
danie. Na to zjawił się bar. Weichs-Glcn oso­

biście w biurza prezydyum, gdz . z nim spisa­
no protokół.

Jak z tego protokołu wvnika, bar. Weichs- 
Gionowi oświadczono, że ministerstwo nie może 
się na to zgodzić, aby w deklaracyi jego za­
warty był zwrot „za pewne daieko idące kon- 
cesye", gdyż musianoby szczegółowo określić, 
o jakie to koncesje chodzi. Bar. Weichs-Glon 
oświadczył, że nie może podawać, o jakie to 
koncesye chodziło, ponieważ, o d r z u c i w s z y  
z g ó r y  p r o p o z y c j ę ,  nie mówił nic o tych 
koneesyach W  każdym razie przywiązywał wa­
gę do tego ogłoszenia, gdyż obciąża to Canś- 
diau-Pacific, wykazuje bowiem, jak wielce To­
warzystwo zależała na otrzymaniu koncesyi.

Minister handlu oświadczył dalej na zapyta­
nie, że o zwolnieniu z tajemnicy urzędowej n i e 
m a m o w y  w tym wypadku, ponieważ zwol­
nienie z tajemnicy urzędowej może nastąpić 
t y l k o  w r a z i e  p r o c e s u .  Zresztą nie ma 
w całej sprawie Chnadian-Pacific ż a d n e g o  
t a j n e g o  a k t u .

Ciy Canadian opłacała się w minlstertwle 
handlu?

Szef sekcyi R i e d l  przedstiw ił następnie 
szczegółowo l i n i e  w y t y c z n e ,  których się 
trzymał w swojej polityce żeglugi, i zakończył 
oświadczeniem, że pierwszą jego czynnością 
urzędową, po objęciu sekcyi żeglugi, było uni­
cestwienie planu, aby także anstryacki Lloyd 
wszed* w ściślejsze stosunki z niemieckiemi li­
niami Poolu. Ministerstwo chyba ten zarzut 
spotkać może, że odważyło się bronić iuteresów 
austr/ackicł* przeciw kartelowi zagranicznemu.

Dr E l l e n b o g e n  zapytuje prezyuenta, czy 
prawdą jest, co doniosły pisma, że okręty Ca 
nadian-Pacific b y ł y  n a j g o r s z e ,  że Caiia- 
ditr-Pacific p ł a c i ł a  p o t a j e m n i e  w i e l k i e  
s u m y  r z ą d o w i ,  które przelano do f n n d u -  
s z u  d y s p o z y c y j n e g o ?  .

Minister handlu S c h n “ i e r  i szef sel cyi 
R i e d l  oświadczają, że od Canadian Pacific żą­
dano takiego samego bezpieczeństwa na okrę­
tach, jak od wszystkich innych Towarzystw 
okrętowych. Pozwolenia na przewóz emigran­
tów muszą Towarzystwa naw et koncesyonowa 
ne corocznie odnawiać, i są ono także poddane 
postanowieniom ustewy o emigi antach.

Minister handlu S c h n s t e r  oświadczył da­
lej, ie  upełnomocniony do stwierdzenia w s p o ­
s ó b  s t a n o w c z y  i m i e n i e m  r z ą a n ,  źe w 
twierdzeniu co do pobrania przez rząd kwot 
pewnych dla fandnszu dyspozycyjnego niema 
ani s ł o w a  p r a w d y .  Ganadian-Pacific n i e  
z w r ó c i ł a  s i ę  do rządu nigdy z podobną 
propozycyą.

Lista posłów.
W odpowiedzi na zapytane posła D u l i b i -  

c a  oświadczył dalej m i n i s t e r  h a n d l u ,  że 
ofieyalnie nie wie nic o tem, jakoby istniała 
l i s t a  p o s ł ó w ,  którzy mieli interweniować na 
rzecz Canadian-Pacific.

Co się zaś tyczy doniesienia dzienników, ja ­
koby dwaj funkcycnaryusze ministerstwa zawi­
nili przez k a r y g o d n e  p o r o z u m  e w a n i e  
s i ę  z C a n a d i a n P a c i f i c , t o  minister szcze­
gółowo Się o tej sprawie informował i  stw ier­
dził, że n i e  m a n a j m n i e j s z e g o  p o d e j ­
r z e n i a  w t y m  k i e r n n k n .

Emigracya do Brazylii.
Poseł dr D i e m a n d  daje szczegółowe przećL 

stawienie rozpoczętej w roku 1908 w Galicji 
akcyi na rzecz emigracyi do Brazyni. Wtenczas 
to niejaki hr. Lc H o m e ,  który miał stosunki 
z tak zwanemi „najwyższemi sferami*, wygło­
sił we Lwowie wykłady o pożyteczności emi- 
grac.~; robotników galicyjskich do Ameryki po­
łudniowej. Utworzono biuro wychodźcze, na któ- 
rego czele stał były starosta R e i c h e l .  Oświad­
czono, że przewóz następuje b e z p ł a t n i e .  J e ­
den zo współpracowników „Kuryera Lwowskie­

go* odbył tak ą  podróż i następnie opisał swei 
spostrzeżen.a Em igiactom ośw adczono, że me 
będą nic płacić za podróż i że otrzymają bez­
płatny wikt podczas caifj podróży, tymczasem 
emigranci zaraz przez pierwszych 12 godzin 
n ie  o t r z y m a l i  n i c  do  j e d z e n i a .  Em i­
granci jechali z Tryestn okrętem „Zufia Hohen- 
berg* linii Austro-Ame-icana. Już po drodze 
otrzymali niepokojące wiadomości o BrazyT 
Chcieli oni po drodze wysiąść, jednakże kapi­
tan oświadczył im, że pasażerowie trzeciej klasy 
mogą wysiadać tylko u kresu podróży. W Bra­
zylii ludzie ci, przyzwyczajeni do najgorszych 
warunków bytc, z a s t a l i  t a k  s t r a s z n ą  n ę ­
dzę ,  że nlękli się jej Obiecana poprawę płacy 
okazała się niemożliwą. Położenie ich było tak 
s t r a s z n e m ,  że przez 17 dni głodzili się w 
Brazjiii, aż nareszcie d o t a r l i  do  K u r y t y -  
by, gdzie ujął się za nimi austro-węgierski kon­
sul i zmusił Towarzystwo dc odesłania ich z po­
wrotem do kraju. Ludzie c:. zjawili się następ­
nie w parlamencie. Przywieźli oni ze soba fl isz 
kę wudy, k tórą dawano im p:ć na okręcie. Był 
to płyn koloru ciemno-żóltego. Wodę tą  oddano 
ministrowi handlu Weisskirchnerowi, aby pole­
cił ją  zbadać.

Rola Grunhuta
M inister spraw wewnętrznych H e i  n o 14 

przedłożył protokół, spisany dn.a 24 październi­
ka br. w ayrekcyi pmicyi we W irdniu z A rtu ­
rem G r i i n h u t e m .  Protokół ten został spisany 
ua życzenie subkomitetn Grłinhut, rodem c W ie­
dnia. bez zajęcia, zezn^e w tym protokóle, że 
ogłoszony dnia 19 paźdz ernika w wiedeńskiej 
„Arbeiter Zeitung* list z powodu opus/czeDia 
nieutórycb słów i dodania icnych, nie jest do- 
kładnem powtórzeniem jego iistu, który wystoso­
wał do pewnego, zagranicą mieszkającego, p ro ­
fesora w sierpniu w sprawie „Canadian-Faci- 
fic*. Kopia oryginalnego listu  przedłożoną zo­
stała przez G runhuta ministerstwu handlu, ory­
ginał zaś z końcem sierpnia został mu skra­
dziony.

Zawarte w liście uwagi co do podsłuchania 
przez Grunhuta rozmów dyrektorów „Cduackan- 
Pacific* polegają na p ra w  d z i e ,  .jednakże ".ie 
ma on możności wymienienia nazwiska w ł a- 
ś c i c i e l a  d ó b r  z B u k o w i n y ,  z kterym 
wtenczas siedział przy stole w hotelu Bristol. 
Wówczas zakomunikował on spostrieżem e swoje 
pewnemu oficerowi z prośbą, a b y  ‘d o n i ó s ł
0 n i c h  m i n i s t e r s t w u  w o j n y .  Nie może 
na razie podać, czy. wtenczas, skutkiem donie­
sienia owego oficera, został poraź pierwszy we­
zwany do złożenia pisemnego doniesienia w mi­
nisterstwie wojny.

Po szrzcgólowem zbadania polityki żeglugi 
w Austryi i w przekont niu, z& „Ganadiau-Pa 
cifie* ma za zadani? osiedlanie na swoich gran 
tach emigrantów z Austryi, a nadana koncesya 
temu towarzystwu wyrządza wielką szkodę dia 
interesów państwa, rozpoczął z początkiem lu­
tego w rozmaitych pismach peryodycznych w 
Wiedniu k a m p a n i ę  p r z e c i w  „ C a n a u i a n * .  
Kampania ta  zwracała się także przeciw i n- 
n y m  t o w a r z y s t w o m  ż e g l u g i  parewej, 
uprawiającym przewóz emigrantów. Dai» 13 
kwietnia wniósł pierwsze podame do m inister­
stw a wojny, w którem wskazał na p o s z k o ­
d o w a n i e  i n t e r e s ó w  w o j s k o w y c h  p a ń ­
s t w a  przez „Canadian-Pacific*. Potem czyni, 
kilkakrotnie doniesienia i ze względu na ko- 
nierzną w takich razach tajemnicę, wręczał je 
o s o b i ś c i e  w ministerstwie wojny, Osób woj­
skowych, z któremi przy tej sposobności się 
stykał, nie chce wymienić, jak  również nie chce 
podać, czy zjawił się także w innych minister­
stwach. Celem zebrania m ateryałn dowodowego 
przeciw towarzystwom emigracyjnym w Wiedniu
1 zagranicą, własnemi funduszami według pro 
tokółu, urządził s ł u ż b ę  w y w i a d o w c z ą ,  a 
nawet sam przy łączy ł się do t r a n s p o r t u  
e m i g r a n t ó w .

K W A  K O I L IL A .

S I I i O B ,
N o m e ł a .

Gdy Stecki z Garlittem wchodzili na saię 
teatrzyku Eldorado, przedstawienie już się roz­
poczęło. Na scenie tańczyły dwie młodziutkie 
dziewczyny, przyLraue w różowe trykoty i nie- 
Dieskie, niejsięgające im kolan sukienki, v  tak t 
znauej piosenki „Hupf mcm Maderl, bu-p recht 
hocb“, jakiegoś wyuzdanego kankana. Nie wiel­
ka  eala lokalu, jasno oświetlona, natłoczona była 
publicznością, złożoną w znecznej części z pod 
lysiułych, zużytych „vireur’bw“, miokosów ledwie 
wyrosłych ze szkolnego munduru i znudzonych 
ojcow przyzwoitych rodzin, którzy obligatoryjną 
domową, nieco mdłą moralność okraszali sobie 
pie -zykiem zakazanych, a pikantnych owoców, 
spadłych z drzew? wolnej miłości Przy niektó- 
Tych sionkach wykwitał ogromną kiścią, kolo­
rowy kwiat, chwiała się melancholijnie ja ­
skraw a „pleureuse’a “, lab sterczał zuchwa­
le junack' pióropusz, czyniąc miłą odmianę w 
szsrzyźnie barw i iednostajności męskiego ubio­
ru. E ilkanaście uprzywilejowanych eezemplarzj 
elegantsz.'go „demi-mondu* roztaczało swoje 
mnie, lub więcej przekwi łe wdzięki i umieję­
tność łapanie na mocno zażytą wędkę nieostro- 
th jch , lub naiwnych rybok. Sekundował im w

t-jm dzielnie cały sztab „domowycn arty­
stek*, które po odbytym przedstawieniu przy­
czyniały się na sal: niemało do podniesienia 
n a s t r o j u  i starały  się według możności ba­
wić, nie tyle dowciomo, ile krzykliwie a  ko­
sztownie, niewybrednych gości.

Stecki ze swoim towarzyszem z trudem toro­
wali sobie przejście, napotykając po drodze ró­
żnych znajomych i zamieniając z nimi powitalny 
uścisk ręki lub słów kilka. Dobili wieszcie do 
ostatniego wolnego Btolika, który stał w rogu 
sali zacisznie, nieco zasłumęty lilaiem, zamówili 
u kelnera kolacyę i wino, a Stecki przysunął 
trzecie krzesło bliżej i wsparł je  oparciem o 
kant stoiika, znak, że to miejf.ee zajęte. W y­
jął zegarek, t o  chwili, spojrzawszy nań odezwał 
się:

PL dopiero wpół do jedenastej! Przynaj­
mniej godiina czasu do występu Siloel

—  To dlaczógosmy tu tak  wcześnie przy­
szli — zapytał Gurlitt.

_  Nic nie szkclzi, zjemy tymczasem kola­
cyę. Tu jest nie zła kuchnia.

- 1  Ozy uio zdaje c> się jednak, że byłoby 
grzeczniej, abyśmy z kolacją  na ową Silóe za­
czekali ?

— To zupełnie zbyteczne. — Po pierwsze, 
wszystkie te damy nie są wcaie do zbyt­
niej grzeczności przyzwyczajone, więc psuć ich 
tym towarem me trzeba. Rycerskość, mój ko­
chany, była dobra w średniowieczu, kiedy to 
płeć brzydka stroiła się w takie czaple pióro­
pusze, jak teraz ta  oto brunetka przy stoliku

na lewo. Ale z cnwiU, k ę d y  odłożyliśmy pió­
ropusze, aksamitne delie, koronkowe kołnierze 
i weneckie pelerynki nieodwołalnie na bok, a 
okryli grzeszne ciało w kraciaste angielskie 
ubrania, wyrabiane en gros w tandetnych wie­
deńskich fabrykach, rycerskość została pozba­
wiona całej swojl wewnętrznej formy i treść 
jej znacznie się od tego t?asn skurczyła. Just 
to obecnie już tylko filigranowy article de 
Iuxe, a wprowadzanie go tu faj w ten przybytek 
muzy w trykotach jest zgoła niepotrzebne. Po 
drugie, jestem głodny, jak  wilk, i nie mam ocho­
ty słuchać jeszcze przez godzinę muzyki swoich 
własnycn kiszek. W ystarcza mi przyjemność 
tego rzępolonego czardasza, którego ta  niby 
W ęgielka w czerwomj kurtce tak  siarczyście 
wytupuje na scenie. Fcza tem widać, że nie 
znasz Siloe. Siloe, mój kochany, nie odprawia 
tu nigdy żadnych urzeJcwj ch kulacyj z szam­
panem. Zje najwyżej jaki kotlet i kawałek tor­
tu i zapamiętaj to sobie: nic r ic  pije!

—  No, to cóż w takim razie robi w Eldo­
rado?

—  Przedewszystkiem śpiewa. A jak, usły­
szysz sam.

— No, no! [Ciekawy jestem naprawdę poznać 
tę osobliwość.

— Tak. Ona tu  jest rzeczywiście osobliwo­
ścią w tym świecie. Trzymają ją, zdaje się, tyl­
ko dla grona znawców, którzy się jej sztuną, 
(nie śmiej się tak szyderczo, póki jej nie usły­
szysz), zachwycają, gdyż szampanowych korzy­
ści zakład z niej żadnych nie ma. A i miłosne

rzemiosło, zdaje się, nie wieie. Najpierw Siloe 
jest bardzo niepraktyczna, po drugie jest bar­
dzo młoda, więc i niewiele m ała czasu na eks 
ploatowanie tego przedsiębioistwa. Od dwóch 
tygodni wkupiłem się za śmieszuie niską cenę 
w jej laski, ale zdaje mi się, że niewielu mia­
łem poprzedników, Opowiadała mi, że mieszka 
z matką i u siebie nikogo przyiąć nie może. 
Wolę też, co prawda, że ona mnie odwiedzr, 
niż gdybym był zmucęony drapać się gdzieś na 
trzecie piętro do jakiegoś typowego tandetną 
elegancją przystrojonego pokoiku szansonistki. 
Poza sceną chodzi ubrana bardzo skromnie, 
choć nie bez gnstn. Wnoszę więc z tego i ró­
żnych innych okoliczności, że finanse Siloe nie 
najlepiej stoją

Kelner postawu przed nimi nakrycia i pół­
miski, odkorkował flaszkę, napełnił kieliszki i 
bezszelestnym, służalczym krokiem usunął się ua 
bok.

G urlitt rozglądał się po sali, jedząc powoli i 
bez apetyla, w przeciwieństwie do zgłodniałego 
Steckiege.

— Zabawny sobie ten stary  —  zaczął — 
wskazując na grabeg o, łysego pana, który sie- 
dńał przy stoli*n obok nich w towarzystwie 
smukłej drewczyuy w kapeluszu z owym pióro- 
puszerj. który już przedtem zaaw ażjł Stecki: 
— J a  go znam dobrze — ciągnął dalej Gur- 
litL — Ma kamienicę na rogu ŻóraWiej okaza­
łą, małżonkę i dwie cóieczki dorosłe, rozkoszne 
półdziewice, które ze swoich frontowych okien 
aicdwuznaczne znaki przesyłają do literackiej

oficyny. Zachodzą tan  często w odwiedziny do 
Janka Winiarskiego. Papa kamicnicznik czuwa 
nad moralnością ogniska domowego : raz przy­
łapawszy jakiś „billet doux* u córeczek, przy­
le c ia ł zaperzony z mentorskiem bazaai em do ofi­
cyny. Tizeba ci go było słyszeć, jakie g ’omy 
rzucał na „zepsutą młodz eż*. J a k  mu się na­
dymała gęba od „ o b razy  boskiej , „braku zasad 
i etyki* i „sw yw ol: ducha*! J a k  się rozwodził 
na: cnotą dziewictwa, obyczajnością domn ro ­
dzinnego i moralnością! O moralności wygłosił 
nam taiy wykład poprostu!

— Widzisz — przerwał Stecki, ocierając usta 
serweta —nic to dziwnego, że moralność zajmuje 
wszystkich. Życie, to wyścig z przeszkodam i, 
które sobie sami stawiamy Najpopularniejszą 
ale zarazem najkarkołomniejszą jest inor«' iść 
i nie jeden już sobie na niej łeb skręcił. Mał :> 
jest takich, którzy mają *»iw, :gę ją  przeskoczyć, 
większość chytrze ją  obchodzi i podchodzi, ale, 
chcąc zamaskować swoje tchórzostwo, najgło­
śniej o niej rozprawia.

—  Masz racyę —  machnął ręką Gurlitt.
Ozwaiy się teraz f ren etyczne brawa dla ogni-

stookiej H szpanki, dobrze gdzieś może z jakiej 
Wólki, czy Rudy; nietyle za odśpiewaną^ o- 
chrypłym głosem piosenkę, ile za wspaniałe, 
młode ciało, wyzywająco piężąct się w zwojach 
kwiecistego hiszpańskiego szala. Muzyka umilkła 
i nastąpiła dzlesięciominutowa pauza, po k tó rtj 
dalsze produkeye odbywać się miały.

(C d. n )
— ♦ <*»  - —
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Gruenbut w protokole p r z e c z y ,  jakoby zwró­
cił Bi«i z podaniem do kancelarii gabinetowej, 
czy też kancelaryi wojskowej następcy tronu. 
Trw a on jednak przy twierdzeniu, że za cenę 
wstrzymania ataków, pośrednik, którego nazwi­
ska na razie nie ebee wym inie, ob ecywał n;u 
order, przyczem ten pośrednik powoływał się 
na poleceni}, o t r z y m a n e  od  s z s f a  s e k c y i  
R i e d l a .  Jedna z zaufanych osób uwięzionego 
Altirana, z polecenia i imieniem Altmana, zwró­
ciła się do Gruenhuta, obiecując jemu i jego 
rodzinie k i l k a  m i l i o n ó w  z a  w s t r z y m a ­
n i e  k a m p a n i i  p o d  t y m  j e d n y m  w a ­
r u n k i e m ,  że kopie swoich podań do minister­
stwa wyda towarzystwo Canadian-Pacific i sam 
opuści n a  p r z e c i ą g  6 m i e s i ę c y  E u r o p 3.

G ruenhrt odmawia informacji co do tei oso­
by, jak  niemniej, co do ustępu, zawartego w je ­
go piśmie, aby na wszelką ewentualność zape­
wnić sobie większość kom isji socyalno polity 
cznej. Wkońcu oświadcza Gruenhut, 2e nigdy 
nie występował, ja k o  zaufany ministerstwa wojcy.

Na tajnem posiedzeniu, jakie zarządzono przy 
końcu, odczytano doniesienie policyjne w spra­
wie moralności Graenimta.

Następne pojedzenie dzisiaj o godztoio 3 po 
południu.

StalystgHa emlwjna.
x

W motywach projektu rządowego ustawy emi 
gracyjnej, który przed kilku dniami obszerniej 
oświetlaliśmy, pomieszczono wiele poważnego m&- 
teryału s t a t y s t y  c z n  ego ,  dotyczącego emi- 
gracyi z monarchii austro węgierskiej, zarówno 
do krajów  europejskich, jak pozaeuropejskich. 
Niestety, monarchia n ie  m a w t e j  s p r a w i e  
s t a t y s t y k i  w ł a s n e j  i dlatego "ząd przj 
obecnem nawet j rzedłożęniu, traktującem  tak 
ważny i doniosły problem, jakim jest sw estya 
emigracyi, posługiwać się musiał statystyką r z ą ­
d ó w  p a ń s t w  z a g r a n i c z n y c h  F ak t ten 
rzuca smutne światło na stosunki w państwie, 
które pod względem rnchu emigracyjnego od 
szeregu już Jat kroczy na czele Enropy i 
wykazuje na tem pola wprost rekordowe cyfry, 
Zagraniczna statystyka, o ile obejmuje wychodz- 
two z Au:tro-Węgier, prawdopodobnie nie zu- 
pemie jest wierną i dokładną, ale nie mając in ­
nej. na niej uprzeć się trzeba.

Na czele figuruje statystyka S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h .  Wychodzące tam już od 1899 
roku „Annual reports of tke Comnissioner Ge­
neral of Immigration® zawierają obfity materyal 
dla oceny rozmiarów i struktury emigracyi au- 
stro-węgierskiej. Dla informacji, obok liczby 
przychudźców anstryackicb do Unii, przytacza­
my poniżej l czbę imigrantów także z innych 
państw europejskich I  tak w ostatn.m lat dzie­
siątku liczba ta  na najważniejsze eu rope jsk ie  
państwa emigiacyjne rozdziela się, jak nastę­
puje:

L ata od W pzo- 
1902— 1911 centach

Narodowośol 1910 1911 1912
Niemców §6.324 21.360 21.124
Czechów 8.162 8.673 8 031
Słowaków 32.203 21.145 25.017
P o l a k ó w £ 0 6 7 5 27 515 30.684
Rnsinów 27 769 17.068 21.300
Serno-Chorwatów

i Słowieńców 48  237 24  186 30.118
Włochów 1 8 5 8 1.285 1.099
Rumunów 13.459 4.772 7.455
Madziarów 26.818 19.6 i 6 23.174
Żydów 13.142 12 785 10.767
Innych narodowości 90 351 123

Ogółem 258.737 159.057 178.382

Austro-W ęgry
Wiochy
Rosya
W it l k a  B r y ta n ia
Niemcy
F ra n c ja
H iszpania i Portugalia 
S zw ecja 1 Norwegia

2,191.734
2.092.763
1,670.770

9Z2 941 
361 908 

78.251 
1 0 5 7 7 5  
439 .190

27 9 
26 6 
23-3 
4 1 - 8  

4 5 
1 0  
1 3  
5 '6

Razem 7 853.332 100 0

N a  poszczególne zaś la ta , począw szy od 1907 
do 1912 ro k u , rozdzie la  się  liczba tm ig ra n tó w  
do U nii, ja k  n a s tę p u je :

K r a j e  1907 1908  1909
Aastro-W ęgry 338 507 168.529 170.191
Włochy 285.731 128 503 183 218
R o sja  258  943 156.711 120.460
W ielka B ry tan ia 113 374 93.477 71.866
Niemcy 37.807 32.3U9 25.540
F ra n c ja  9.731 8.788 6.672
H iszpan:a i PortngdHa 15 392 11.206 7.572
Szw ecja i  Norwegia 42 722 25 221 28.101

Razem 1,102.507 624 .744  6 ! 3.620 

K r a j e  1910 1911 1912
A ustre-W ęgry 2 58 737 159.057 17S.832
Włochy 215 .537  182.881 157.134

Lnsya 186.792 158.721 162.395
W itlka B ry tan ia 98.947 102.873 83.027
Niemcy 31.283 32.061 27.788
P ranej a 7.383 8 .022 8.628
H iszpam a i Portugalia 11.701 13 .448  16.557
S zw ecja i  Noiwegia 41 .283  34.730 21.363

Razem 851.663 691 .794  655 774

C o d o  n a r o d o w o ś c i ,  liczba emigrantów 
i m ^ n a r e u i i  a n s t r o - w ę g i e r s k i e j  do  
S t a L ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w  ostatnim la t
dziesiątka, także podług statystyki amerykań­
skiej, rozdziela się, jak n as tęp n i:

N a r o d o w o ś c i Rok 1902—1911
N;emcy 267 696
Czesi 97.938
Słowacy 321 584
P o l a c y 405.574
Eusiui 153.251
Serbo-Cłmrwaci i Słoweńcy 351.473
"Włosi 17.107
Rumuni 80.766
Madziarzy 321086
Żydzi 152 590
-nne nnrodowości 22 669

Razem 2,191.734
Na poszczególne zaś lata, począwszy od 1907

do 1912 roku włączn:e, przypada.

Nart do w ości 1907 1908 1909
Niemców 40-497 27-576 21-096
Czechów 13,363 9,899 6.6C9
Słowairów 41.815 15.979 22.374
P o l a k ó w 59.719 26.423 36.-»33
Rusinów 23751 12 298 15 468
Serb o-Ch orwató w

i Słowieńców 54 388 27.226 23101
Włochów 1.506 1.121 1.151
Rumunów 18.439 8 791 7.484
Madziarów 59.593 23826 27.941
Żydów 18.685 15.293 8 431
Innych narodowości 6.561 97 53

Ogółem 838.507 168.529 170.191

Do powyższej tabeli dodane są liczby rela­
tywne, z których wynika, że we wszystkich 
latach s ł o w i a ń s k i  ż y w i o ł  e m i g r a c y j n y  
znajdował się na pierwszem mieiscn. I  tak wy­
nosił udział Słowian w latach 1902 6 6 ‘4, 1903
6 3 1 , 1904 69 0, 1905 6 P 3 , 1906 60 2 1907
58 9, 1908  5 4 4 , 1909 6 PO, 1910  68 0, 1911
62 2, 1912 64  3 proc. ogólnego austryackiego
rucha emigracyjnego do Stanów Zjednoczonych. 
A wśród nich niestety P o l a c y  wykaznją n a j­
wyższą liczbę. W  dziesięcioleciu od 1902 do 1911 
i oku liczba emigrantów polskich do samych tylko 
Stauów Zjednoczonych wynosi 405 674, czyli 

8-5 proc. ogólaej cyfry. Za nimi idą Serbo- 
Chorwaci i Słowieńcy (3 5 1 4 7 3  czyli 16 proc), 
dalej Słowacy (321 684 czy ii 14 '6  proc.) i Niemcy 
(267.696 czyli 1 2 3  proc.). Natomiast C z e s i  
wykazują tylko cyfrę 97.938, czyli zaledwie 
4L,4/t w ogólnym rucha emigracyjnym Austru- 
Węgiei do Unii.

S tatystyka amerykańska wykazuje dalej, ilu 
na każdych 100.000 narodowości, zamieszkują 
cych monarchię, przypada wychodźców. To zna­
czy, ilu jest emigrantów na 100.000 Polaków, 
Niemuów, Czechów i t. p. Sytnacya przedstawia 
się tn, jak następuje: Na lOO.OuO ludności było 
emigrantów w latach:

Wśród 1907 1.908 §19 0 9  l
Niemców 350 238 182
Czechów i Słowa­

ków 645 303 339
P o l a k ó w 1.389 614 848
Rusinów 604 313 394
Serbów, Chorwatów

i Stowieńców 690 546 463
Włochów 197 146 150
Madziarów 674 269 316
Rumunów 557 266 226
Żydów 844 684 377

W śród 1910 1911 1912
Niemców 227 184 182
Czechów i  Słowa­

ków 472 349 386
P o l ?  k ó w 1.411 640 711
Rusinów 707 434 542
Serbów, Chorwatów

i Słowieńców 967 490 604
W łochów 243 168 130
Madziarów 303 222 252
Rumunów 407 144 225
Żydów 587 571 480

I  ta  P o l a c y  w monarchii austro-węgierskiej, 
z wyjątkiem jedynego roku 1908, w którym ży­
dzi w yaazują  nieznaczną ty lko  nadwyżKę, Kro­
czą także ua czele nicliu  em igracyjnego. tSko- 
u om i sta niemiecki, Engel, oblicza wartość ka.pi- 
talu jednego robotnika na 2500  marek i kombi­
nuje, że 100.000 wychodźców, razem z żonami 
i dziećmi, reprezentuje dla kraju macierzystego 
straty 150 milionów murek rocznie. Łatwo wo­
bec tego obhczyć, jakie olbrzymie straty  co roku 
ponosi Galicya skutkiem wychoJzłwa. Straty 
z powodu zaniedbania ziemi, straty  w kapita­
łach, przedsiębiorstwach skutkiem zastojów go­
spodarczych i niepomyślnych konjunktur prze­
mysłowo-handlowych są niewątnliwie dotkliwe 
i zawsze w swych konsekwencjach dają się 
boleśnie uczuć, ale tego rodzaju straty , przy 
rucLliwej i wytężorej macy, po części dadzą 
się powetować Lecz gdy część ludności ginie, 
przepada, wynaradawia się, natenczas sytuacya 
przedstawia się daleko goizej i tragiczniej, ho 
wtedy rozprzęga i rozsypuje się powoli orga­
nizm społeczny narodu i notrzeba niejednokrotnie 
pracy całej generacyi, a nawet i kilku poaoleń, 
aby tego rodzaju straty  i szkody powetować, 

Ale nie tu  koniec irageayi. W  następnym 
artykule, także na podstawie statystyki amery­
kańskiej, wykażemy, że nasza emigracya polssa 
posiada ogromnie wielką liczbę a n a l f a b e t ó w  
i l n d z i  u b o g i c h .

F ary i, 26 października.

(Sprawa genarała Faurij, -  „'"arozysta fil i pika przeciw­
ko p:szącym ofi< erom. — Przykład, generała Ljaotey’*.— 
Porucznik 1’gicfaari. - Pian wielkiego Paryża. — Kon­
ferencja dla jednolitości a ia n .  — Zjednoczenie 15-tu 

państw.)

[ = ]  Z artykułów  i telegramów znana mam jest 
spraw a generała Fauris, który po manewrach zo­
sta ł przeniesiony w st^n rozporządzę i nośni, na co 
oJpowiedsi ił listem otw artym  pod adre lem m inistra 

ojny. W  liście ty aa ps&y toczył generał Faurłe 
rozm aite drastyczne ok iliczności i z tego powodu 
będzie musiał odpowiadać przed sadmu wojskowym. 
Nawiązując do tego faktu, j.-den z dzlenu ków tu- 
wejazych og łosi p. t . „Dlaczsgo pan piszesz®? a r t j  - 
kuł. którego autor zajmuje się oficerami, piszącymi 
zarówno książk*, jak  ai ty kuły dziennikarskie, jak  
wri  ̂ ią broszury lub listy  otwarte.

„ I  piszecie? —  woła autor w ciągu swo­
jego artykuł i i t  nazbyt często, —  Mamy nadm iar 
piszący* i oSm rów Dlaczego nio naśladujecie gene­
ra ła  Lya.u y i tóry nie pisze? J e s t to człowiek, 
postadający głęboką wiedzę, ale nie pisze. Je s t 
również dobrym dyplomatę, ale' nie pisze, A ponie­
waż je st tuk rozsą luvm, że aui swojej wiedzy, ani 
sw jeb zdolności dypbm atysznycu nie nadużywa do 
pisania, więc Akademia policzyła go w poczet 40  
nieśm iertelnych".

Po t jm  wstępie, bezwiednie humorystycznym, 
piszo dalej autor wymienionego artykułu : „Ale pa­
nowie oficerowie nie chcą iść śladem generała 
L yautey’a, który je st zarówno świetnym żołnierzem, 
jak  członkiem Akademii. Wszyscy piszą —  jeżeli 
nie powieści, to wiersze, wszysey- generał X. i puł­
kownik Y. Oto pisze kapitan Fabien Mongenot. 
Nie znacie kapitana Mongeuota? Oto pisze pcrnćz 
nik Devaud Oto pisze d-ngi kapitan  Drouin. Oto 
widzę, że przychodzisz, penie kapitanie, z książką. 
Co to —  wiersze? Książka z poezjam i pana ka­
p itana L rcu ina I  tak  wszyscy piszą, wszyscy

z wyjątkiem generała i  członka Akademii Lyan- 
tey 'a* . '

Dawszy w ten  sposób udusŁ wzburzonej żółci 
swojej, zastanaw ia s 'ę  wreszcie autor owej fllipiki 
nad powodami, które skłaniają oficerów francuskioh 
do pisania. Po długiem zastanaw ianiu się i poszu­
kiwaniu oświadcza autor, że nio może odkryć ża ­
dnych powodów. Oświadcza dalej, że oficerowie 
francuscy piszą „sana saro ir pouręfuoi" —  nie ś le ­
dząc, dlacr-go. Gdyby autor filioiki znkł literatu rę 
poiską, mógłby tu zacytować aforyzm: „Sobie śpie­
wam —  nie km u® . Piszący oficerowie pragną chy­
ba jedynie sławy literackiej, gdyż wobec ogromnej 
hyperprodukcyi n* rynkach księgarskich nie ma 
mowy o zyskach pieniężnych.

Jeden tylko oficsr znalazł łai itę w obliczu auto­
ra fllipiki, a  mianowicie porucznik Psichari, k tó ­
ry  —  zdaniem bez!miennego autora —  książką 
swoją „W oła j •  P0d broń" pragnie wszysikiuh 
Francuzów nawrócić do „mistycyzmu wojennego".
0  wiele niżej staw ia autor artykułu poezye po­
krewne, który napisał kapi tau Nolly. Po te j rek la­
mie dla porucznika Psii hariego, następuję znowu 
pytanie: „Dlaczego oficerowie pisną?“ Tym razem 
otrzymujemy odpowiedź. „Piszą dlatego —  tw ie r­
dzi autor a r ty k u łu — ponieważ m ają za wiele czasu 
wolnego®. Oficerowie powiadają sobie: „Nie mamy 
wielkiej wiedzy, ftlo większej nie m ają także za 
widowi autorowie, którzy nawet nio są oficerami®. 
Książka, napisana przez oficera, daje mu pewną 
wjższ-.ść w garnizonie. I  vr ten  sposób stało się 
pisanie manią, epidemią pośród oficerów. Do dyabła! 
Poco piszą ci ludzie! ‘

Autor niepotrzebnie unosi się. Jeżeli rzeczywi­
ście grafom ania panuje w korpusie oficerskim a r­
mii francuskiej, to niema na nią lekarstwa. Grafo­
mania je s t nieuleczalną i ogarnia ludzi wszelakich 
stanów i zawodó*. Je s t zresztą nieszkodliwą. Le­
piej chyba, gdy oficer pisze, niż gdyby miał zgry­
wać się w karty  lub palić opium, co zdarza się 
często, zwłaszcza w marynarce wojennej. A nao- 
8 ta  tek nasuw a się uwaga, że narodow a arm ia fran ­
cuska i je j wyśmienity korpus oficerski ma prawo 
do większego szacuuku i nie zasłaguje na podobno 
obchodzenie się ze strony prasy.

Nowy prefekt Sekwany, p. Dolanaoy, Drzedłożył 
rządowi projekt upiększenia i powiększenia m iasta 
Paryża, na wzór si nnego Hausmana, nrefekta za 
czasów Napoleona Uf* P rojekt D flanney 'a ma ty ­
tuł „Utworzenie wielkiego Paryża® i zostanie przed- 
łożeny parlamentowi jaszcze w bieżącym roku. —  
Delanney opiera się na ustawie z roku 1911, któ- 
ri wydana został* celem rozszerzenia Paryża. —  
VY projeircie swoim podnosi, że należy utworzyć 
promenady 1 park i w pómocnej, północno-wschod­
niej * północno-zachodniej stronie m iasta, równo­
cześnie zaś zakupić niezabudowane grunta w ob­
rębie obecnych granic stolicy W ten sposób obszar 
miejski, wynoszący 7000 hektarów, powiększyłby 
się prawie do 70-000 hektarów.

Koszia będą olbrzymie, a.e —  j ak tw ierdzi De­
lanney —  można je  będzie łatwo pokryć dochoda­
mi ze sprzedaży gruntów  dokoła zewnętrznej linii 
fortj fikacyjnej, tudzież wzdłuż promenad, które ma­
ją  powstać. Podobno wojskowość ma czynić trud­
ności oo do gruntów fortyfikacyjnych, równie gm - 
ny podmiejskie podniosą podobno -protest przeciwko 
wcieleniu ich do P aryża. Podobnie było w Krako­
wie podczas wprowadzania w życie projektu wiel­
kiego Krakuwa. Chyba P aryż bedzie równie szczę­
śliwym w pokonywaniu przeszkód.

O braduje  tu ta j  k o n fe re n c ja  m iędzynarodow a J la  
m ie r z e n ia  c z a s u .  K o n l e r o n e y a  u c h w a l i ł a  p o m ię d z y

iunemi utworzenie międzynarodowego Zjednoczenia 
dia jednolitości czasu. Za pomocą sygnałów tele­
grafu iskrowego, m ają być podawane godziny dla 
użytku, zwłaszcza okrętów, obserwatory ów astrono­
micznych, zakładów meteorologicznych, kolei, poczt
1 telegrafów. S.edzihą tego Zjednoczenia, do k tó­
rego m ają należeć detegaoi 15 państw, biorących 
udział w konferencji, będzie Paryż. S ta tu t obowią- 
wiązuje do roku 1920, noczem iaoże być zbowu 
przedłużony. Koszta utrzym ania b iura Zjednoczenia 
w Paryżu będą ponosić interesow ane państwa. —  
W ym iar o p ła ty  nastąpi w sR sankn do ludności i 
wyniesie dla każdego z państw  około 2006 fran­
ków rocznie.

róo n-1 k  &•
K r a k a m ,  28 p a ź d U e m k a . 

Oświetlanie elektryczno w Krakowi*. Roboty
około oświetlenia elektrycznego csłego śródmieścia 
i naokoło p lant są w pełnym toku Obecnie odby­
wa się zakładanie przewodów (b kii). S ł iy j  dia 
lamp elektrycznych już nadeszły- 5V najbliższych 
dnlarh rozpocznie gię ustaw ianie Ich tli n.ektóryoli 
ulicach i placach, tam  mianowicie, u ^ i 0 n ' e możne 
założyć przewodów na domacn. Montowani prze­
wodów na domach w ulicach węższych będzie *akie 
w najbliższym czasie rozpoczęte. Do tońca listo- 
pada prawdopodobnie będzie cała sieć przeprowa­
dzona, tak, że z początkiem g ru d n i. będzie już 
miasto oświeilone 260  lampami, wysoko- tfiecowe- 
roi, żaruwemi, najnowszej konstrnkcy*. Koszta tego 
oświetlenia wyniosą 200.000 koroD.

W  bieżącym roku zaprowadza gmina oświetlenie 
elektryczne także w Krowodrzy.

Z miejskiej ezkoły gospodarstwa domowego.
Jak  już donieśliśmy, ministerstwo robót publicz­
ny ch przyznało szkole tbj p r a w o  p u b l i c z n o ­
ś c i  i sta łą  subwencyę roczną w kwocie 3000  K. 
Oprócz uczenie zwyczajnych, których je st 50 (w 2 
odćziałach), t. j. oprócz szkoły wła iciwej z nauką 
całoioezną i całodzienną, odbywają sie także spe­
c ja lne  kun t pełudnion e lub wieczorne dla pań, 
rano czem innem za tindp :on,ch , nie trw ająca ca­
łego roku, lecz po kilka, miesięcy. Na kursa takie 
(których frekw entantek liczba przekroczyła cyfrę 
300) zapisywać się można w ciągu roku szkolnego 
w miarę miejsc wolnych. Obecnie jeBt. miejsce n» 
kursie p r a n i a  c h e m i c z n e g o ,  kurcie m u d n . a r -  
b t  w a, na 2 kursach d i a  g i m n a z y a s 4 e k (go- 
tow rnia oraz szycia i napraw ianie bislizny), w t sz- 
eie na kursie robót ozdobnych p rak ty ^n y ch . Naz y 
kursów tam tych mówią samo za Bierne. - 1 kur ie 
robót ozdobnych praktycznych uczą się p^n.euit zw. 
robót i r  y j s k i c b, następnie w ł ó c z k o w y c h  
dzież dziecinna i częściowo kobieca, ,i“k halki, ka­
masze, rękawiczki, serdaezki, czapki, chusA ’ szale), 
s i a t k o w y c h  (ozdoby do bielizny, nakrycia na 
stoliki i poduszki), w i ą ^ a n J  c ^ (frędzle, torebki, 
paski, torby, pasm anterye, przybrania do sukień, 
firanki, kapy, serwetki), d e s k o w y c h  (kapki na 
łóżeczka iub wózki dziecinne), p e r  k 5 c h (serwet­
ki, makaty), t k a c k i c h  (dywany, kdinjki, portye- 
ry, poduszki), „ t e n e r i f a 11 (przybrania do bie­
lizny) i t. p. Nauka na tym kursie odbywa się 3 
razy tygodniowo. Woisew# 2 K, opłata miesięcznie 
6 K, Zapisywać się można w kaneelaryi szkolnej

(Pędaichów 13) e i  goa 11 do 1 (telefon 2F07). 
Tamże inform acjo dokładniejsze.

Na wystawę przeciwalkoholową (u). Gołębia 
1. 14) nadeszły obrazy V lastim ila Holfmana. W y­
stawę zwiedziło 4117 osób. We czwartek 30 b. m. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się w sali wystawy wy­
kład p. Mikołaja Skiby z obrazami św ietlnen i p. 
t. „Alkoholizm a  wychowanie®, —  W stęp 40  ha­
lerzy.

Raut „Strzelca". Program  części koncertowej 
raa tu  (9 li topada) został już u s ts^n y . Udz ał przy­
rzekła artyBtka opery lwowskiej p. Korolewicz-W aj- 
dowa, deklamować bedą np. P jtliń sk a  i Mieiewski, 
p. Radecki zaś ouegra utwór muzyczny na wiolon­
czeli. Szczegółowe programy ukażą się w dniu za­
bawy.

Komitet rozesłał już imienne zaproszenia, za oka­
zaniem których biuro w ydaje bilety wstępu.

Ponieważ wskutek zmian adrosów i nb domagań 
poczty mogły się zakraść przeoczenia, przeto uzu­
pełniającą ilość zaproszeń ma do dyspozycji biuro 
rautowe (Rynek Główny A —  B I .  4a), dokąd in ­
teresowani raczą się zgłaszać.

Esperanto i wycieczka do Paryża. W o * i . e  
' d 8 do 16 «ierpnia 1914  r. odbędzie się w P a­
ryżu X  wszechświatowy kongres espjranty  >tów, na 
k tćry  wybiera się z Krakowa i wogóle z nasi *"0 
kraju bardzo wiele osób, korzystając ze zniżek na 
kolejach francuskich, włoskich, a naw et ruatryac- 
kich. Prócz lego kom itet kong.-sowy o?yni stara- 
nia, aby uczestnikom kongresu ułatw ić pod kaldym  
wzgledem zwiedzeme stolicy św iata. Aby umożliwić 
wzięcie udziału w tej wycieczce szerszym warstwom, 
tutejsze Towarzystwo „E sje ran to "  rozpoczyna w 
dniu 5 listopada bursa języka Esperanto, które 
prowadzić będzie tak w lokalu Tow aizystw a przy 
ulicy W iślnej 1. 4 , 1 p. oficyny, jakoteż na życzenie 
pewnych grap, czy pojedyńczych osób także i poza 
Tow. Opłata ,a kurs w Tow. wynosi K 5, poza 
Tow. K  50 —  przy udziale najwyżej 10 osól — 
Zgłoszenia przyjm uje sekretaryat od 6— 8 wieczór.

Z Towarzystwa muzycznego. Odłożony wsku­
tek niespodziewanych przeszkód I  koncert symfo­
niczny Tow. odbędzie się w piątek, 31 b. m. Za­
interesowanie się tym  koncertem je s t od pierwszej 
chwili jego zapowiedzi niezm iernie żywe ze wzglę­
du na szczególny dobór utworów, wchodzących w 
skład programu. Obok V II symfonii BeotLorena i 
nowego poematu symfonicznego F . Nowowiejskiego: 
„Jeruzalem ", znajduje się bowiem w programie IX  
sjiafonia d-mol Ant. Brucknera, jedno z najpotęż­
niejszych natchnień muzyki, po raz  pierwszy wy­
konana w KraKOwie,

F d ia r .  W  budynku p. Sehulzowej przy ul. Ska­
wińskiej 1. 14  wybuchł wczoraj po południu r je ­
dnym pokoju pożar; zapaliła się m ian o w ic ie  od pie­
cyka kuchennego drew niana ściana. S traż pożarna 
w yrąbała ściana i pożar ugasiła.

Z kroniki podgórskiej. (Śmiertelny wypadek. —  
Echa walki cyganów. —  W łamania.)

W czoraj po południu przy ulicy K alw aryjsk.ej, 
podczas-ładowani i na wóz słomy, spadł z wozu
19-letnl Ignacy Boioń i stracił przvtomność. Za­
wezwane pogotowie ratunkowe stw ierdziło śmierć 
wskutek w strząsu mózgn.

W  poniedziałek odstawiony został ze szpitala do 
3ądu krajowego karnego w Krakowie, c jgan , W oj­
ciech Kwiatkowski, który przed dwoma tygodniami 
zabił podczas walki dwóch Dand cygańskich swoje­
go przeciwnika. Kwiatkowski był ciężko ranny w 
brzuch —  po dwóch tygodn.ach zupełnie wyzdro­
wiał. Odpowiadać będzie przed Lądem o zbrodnię
z a b ó js t w a .

W czoraj włam all się nieznani aprawny do mi«- 
szkania Maryi Rusek i skradli przedmioty wartości 
200 K.

Do policyi podgórskiej doniesiono, że w nocy
z 25 na 26 b. m. włamali się nieznani sprawcy 
Jo szkoły w W oli Duchackiej i zabrali rzeczy w ar­
tości 500 K na szkodę nauczycielki Maryi Grzyb- 
czykowej. Ja k  s !ę okazało, sa nimi 2U-ietni Józef 
Gac i 22 letni Edward Palonek. Odydwćrh areszto­
wano i odstawiono do sądu krn.iowego karnego w 
Krakowie.

Z  I c r a j d e
Wielki pożar w Jordanowie. Od jedąego z ko­

respondentów otrzymujemy infurmacyo o pożarze,
który nawiedził wczoraj Jordanów. Pożar powst&ł 
od iskier z komina pieca piekarskiego i wkrótce 
ogarnął ulicę Malejowską. Spaliło się 20 domów,
bożnica i kilka zabudowań gospodarskich. Akcyą ra ­
tunkową rozpoczęła straż pożarna miejska wraz 
z miejscową strażą kolejową, wkrótce zaś osobnym 
pociągiem przybyły straże ze Sncby, Makowa, Osie- 
ka, Mszany dolnej, Sidziny, Tymbarku, Rabki, Sko­
mielnej białej i Łętowni, które telegraficzni a zawe­
zwał jordanowski pocztinistrz. W szystkie straże po- 
łątzyły się w pracy i pożar ziokalizowrły. Brak 
wody uniemożliwiał ratunek, dopiero połączone węż« 
wszyetkisn sikuwek, które złożoao na dłuższej prze­
strzeni, przeszkodziły znacznemu rozszerzeniu się 
ognia. P . Chorąży, naczelnik jednej ze straży, do­
konał dzielnego czynu, bo uratow ał z płonącego 
domu rnełe dziecię w poduszce. Komendę ogólną 
prowadził nnszelnik staeyi B ałasiński, naczelnik p. 
Kooytowski i  urzęanik kolejowy p. Buczek przy­
czynili się swoją energią bardzo do ograniczenia 
groźnego żywiołu.

Zakopane, 28  października. (Ochrona T atr. —  
K asy —  Spółka maszynowa. —  Nowy lekarz).

Zarząd sek c ji ochrony T a tr  Tow. tatrzańskiego, 
uchwalił przystąpić do inw entarj zacyi z ab y tk ó w  
przyrody w T atrach. W ybranej do tego celu ko­
misy!, złożonej z członków z a rz ą d u , poleconi n «- 
zwłocznie rozpocząć czynności. Komisy* ma równijż 
opracować wezwanie do publiczności, informujące ją  
o potrzebie, celu i  spuaobach zapisywania zabytków 
przyrody i  podawanis później o nich wiadomości 
lcomisyl inw en1 aryzucyjnej,

Farez po z ra żen iu  spółki kredytowej gremium 
w łaścicieli hoteli, restauracyj i ponnyouutów, s ta ra ­
niem tutejezych rękodzielników, powstała nowa ka­
sa, ja :o  samopomoc ekonomiczna. Udziały wynoszą 
po 100 koron, płatne po 10 kor. miesięcznie; wpi­
sowe 3 kor. Członek, mający choćby jeden odział 
może otrzymać pożyczkę do wysokości 1000 kor.

.asa u d z ie lać  będzie także pożyczek krótkoterm i­
nowych, n, p. na wypłaty robotników i t. p. przyj­
muje mmeBy i realizuje pryw atne rachunki. K asa 
powstała pod protektoratom krajowego patronatu, 
który opreoz sumy dwukrotnie p rz e w y ż sz a ją c e j 
udziuły członków, daje także na koszta adm inistra­
c j i  po 5 koron na głowę. Do dy rekcji wybrano 
pp. Kowalskiego, Głuszka, Ciszewskiego i D a ń ca , 
do Ils-dy nadzorczej pp. Strecz*. Uyżlińskiego, Brzo­
zę i Brzegę.

Oprócz tych Kaa zaw iązała się stolarek ' Bpółka 
maszynowa, k tó re j udziały wynosf.ą po 0 koron. 
Krajowy patronat daje maszyny, W ydział krejowy 
urządzenie. T ak  więc w najbliższym czasie powsta­
nie hala maszynowa dla sto larni i rzoźbiam i oraz

skład m ateryałótr i sklep z rzeźbami stylowemr. 
Brak takiego prisaddiębioistwa dawał się poważnie 
odczuwaó, albowiem sprowadzenie maszyn do po* 
szczególnego w arsztata było ze wzgiędu na korzfc 
niewykonalne.

Na zgromadzeniu przemi wiali pp. prof. Dworski 
oraz referent spraw technicznych W ydziału krajo­
wego inż. J . W eber, poczem uchwalono s ta tu t i 
wybrano do dyrekcji pp. prof. Dworskiego (gł, a j*  
rektora), St. Zdyba (tecuniczny dj rektor), Ceiewi- 
eza i W. Roja, Do Rady nadsorezej weszli pp.: 
d, rektor szkoły zawodowej Barabasz, W. Reglec, 
W . Brzega 1 Bogdański.

Przybywa więa Zakopanemu kilka nowych poży* 
toczn jfh  m stytnoyj, przybywa dosaów, pensjona­
tów i lekarzy, tylko gości jakoś nio bardzo, pomi­
mo, żo od dłoższego czasn n trajm ujo  się przepięk­
na pogoda.

W  ostatni3h czmsash przybył do n*j z« Lwowa 
nowy stomatolog dr Misenke, Ltóry ordy na jo już w 
„Turni®, przy ul. Marszałkowskiej.

Wiadomość tą  poiajomy a togo powodu, że w ie­
le osób tak  gośti, jakoteż 1 sta li mieszkańca mu­
sieli w celu ratow ania swego uzębienia wyjeżdżać 
do Lwowa lub Krakowa. K. S.

Kołamyla, 27 października. (O pomaik hołdu 
wołoskiego. —  W iec urzędnicy. —  W ieczornicu 
Kościuszkowska. —  Ćwiczenia połowo ku czci ks. 
Jdzofa Poniatowskiego, —  Zabawa chryzantema- 
wal.

Tuż ohok stacyi kolejowej w Kołomyi, „na Ko* 
s?czowle“, rozciągają się wielkie błonia, pam iętna 
hołdem hospodara t  'oskiego, Stefana, złożonj m 
uroczyście wobec króla K azim itrza Jagii-llończyna. 
Na wzgórzu, gdzie sta ł tron kióiewski, wystawili 
Polacy w r. 1877 skromny pomnik dla uceezenia 
pamiętnej w dziejach polskich chwili. Corocznie 
we wrześniu lub w październiku, obchodzą tutejsi 
Polacy tę  chwilę uroczystością narodową na Ko- 
saczowie. Przed kilku la ty  zbrodnicza ręka, w 
każdym razie niepol»ka, zerwała metalową tablicę 
na pomnika i próbowała uszkodzić sam cokoł, lecz 
uie mogła dać rady knnroniowi. Sprowokowano 
uczucia nnrodowe Poiaków. To też z wyrazem 
wdzięczności przyjęła nasza Polonia in ic ja tyw ę w 
tej sprawie ks. dr W ójcika, katechety polskiego 
gimnszyum Grono zaproszonych osób, między ty ­
mi Indsi najwybitniejszych w Kołomyi, zebrało się 
wczoraj w lokalu T. S. L., Dy się zająć zorgani 
zowaniem akcyi. Przewodnictwo objął oproszony 
starosta Pawlikowski, sekretarzow ał d r nz»że* 
wic2 . Po ilyskasyi wybrano kom te t w skład któ* 
rego weszli: radca dworu starosta  law iikow sk , 
ks. kanonik Pawłow°ki, radca szkolny Skupnie- 
wlcz, wiceburmistrz Fnnkenwtein, ziemianin Ląźyń- 
eki i inni. Na oeie komitetu stoi burm istrz poseł 
Kieski- W  skład obszerniejszego koi»»tetu weszło 
kilkadziesiąt osobistość1, -przedstawicieli ws gtfelch 
zawodów i stanów. K' mitety pracę zakreślają na 
szeroką skalę. O jej przebiega korespondent do­
niesie.

W południe odbył się wiec urzędników 1 służby 
państwowej w sali Rady miejskiej i  programen : 

P ra g m a ty k a  służbowa®. W ielka sala Die mogła 
oomieścić uczestników. Przewodniczył rade* sądo­
wy Hornicki. Referat wygłosił ze silą i sw ad} 
dyr. W ójtowicz. W dyskusji zabierał #Dok nnycn 
głos prof. ruski Rybczuk imieniem Rusinów. P t  
godz. 1 w połrdnie poważny wiec zakończył się 
uchwaleniem rezolueyj, równobrzmiących z rem* 
lucyami podobnych wieców. Dodatkowo przyjęto 
rezoiucyę służDy państwowej, postawioną przea 
p. Bndza.

K a  u czczen :n  p a m ię c i w l. l l k g o  b o h a te ra  u rz ą ­
dzi! „Sokół" d. 2 6  b. m. wieczornicę. Szczsgólnlej
podobały się z pomiędzy punatów bogatego pro­
gram u: Śpiew sole pana X - obrazy mocowania, 
wykonane przez skautów, piram idy Sokołów I ćwi­
czenia maczugami św .atlaem l. W ielka sala „Soko­
ła® nie mogła pomieścić obecnych. Zasługa w 
urządzeniu wieczora należy sie g łównie: wicepre­
zesowi „So&oła® dr Łuniewsklemu i naczelnikowi 
Hamburgerowi. Dzięki starannem u corocznie przy­
gotowaniu wieczornicy, ma ona u nas ustaloną do­
brą sławę.

Dnia 1 i 2 listopada odbędą się obok Kołomyi 
w okolicy Hołoskowa wielkie ćwiczenia polowe 
Sokołów, Strzelców 1 drużyn strzeleckich. Ćwicze­
nia te, ku czci ks. Józefa Poniatowskiego, m ają 
dać ebraz zgudneici i łąezności związków i  towa­
rzystw  wojskowych polskich w tych stronach.

Forsowna praca komitetu kolonij wakacyjnej 
dla zdobycia funduszów na cele kolonii zwróciła 
gię ku rządzenia „zabawy chryzantemowej®, k tó ra  
ma Koiemyjan zaintrygow ać swą oryginalnością. 
Ofiarność tutejszego społeczeństwa na te  cele by* 
ła  d o tą d  znaczna, Nieznano różnis w yznaniow y# 
ni politycznych. ODsonie już na tę  zabawę dal 
okoliczni obywatele a powiatu hojae ofiary, a  inni 
się zdeklarowali. To też nale iy  aię spodsiewać, że 
dnia £ listopada —  bo taki term in wyznaczono 
na „zabawę chryzantemową® —  o b y w a te la  Koło­
myi licznie się staw ią na zab? wie. Kufcit et bar­
dzo potrzebuje plem ęlzy, bo chce sł awiać awój-
dom w Tatarowie. _

Aresztowaniu kan f d a ta  adwokatury. W e Lwo-
wie aa rekwizycye M du kaineK0 arasz-owi.ła poh- 
cj kanćy data adwokatury Adama H. i odstawiła 
go do ar ®tów przy ulicy Batorego. H, zoatał już 
przed rokiem aresztowany pod zarzutem  oszustwa 
i aprzeniewierzsnia, wówczas jodnaś śledztwo za­
stanowiono; obecnie a-dzia śledczy odnowił śledz­
two i zarządził ponowne aresztowanie.

Składki. Na gimnazjum polskie w Orłowej z  m '»st 
kwiatów na trumnę ś. p, Jana Szczepaniaka złożyli 
Wiktorowie Fogorzeizcy 10 K i Jtfzafa NuJ-jOrk* 10 K.

Z Kaien aarza* W o Smuę 2f> paźdaieraiza: Zauebiego 
i Narcyza b.; wo czwartek 30 października: Albinia Ro- 
drjo, i Gerarda; w piątek 31 paździMni-a: Buoylli
Autaniiw. . . .  , „

SVseli'J(J głuńca dnia 29 p.aSfzierntka r godz. 6 m, S ł;  
zachód o godzinie 4 min. 21; c łu ; dnia gadzin 9

m*ZfiKi kowskiegł* obseswatoryum. -  Dc, 28 października 
termometr dos*edł od — 2*1 do +  16 2 ł*1s.; Darcnatł

opadak ^  pnićzim iika ą godz, 7 rano otau barometm 
7a0 o Jim., larinouietra +  3‘0 C.; wiatr wschudnio-pół- 
nocno wsonoćni.

“kopane, (re i. Zw iązku turystycznego.)
Teroneratura nuwietrz i o godz. 7 rano* w oieniu 1* 

Cals. ' l ia tr  -schodni, niebo jasne.
Prognoza: P  igoda.

L uniwersytotu fudoweg*.
środę i codziannie ao 31 b. b .  o godz. 7 df 

W. KLzaiar: Pikic geologiczny-ziem pol.ikioh.
Wy Kłady odbywają się w sali przy ul, ZwiorzynJo- 

ckioj 1. 14.
ito c łir ia a r  taa tru  m iejsk ieg o  Im. Słowablcl9q» 

w Krakowit,
Ws środę: „Walta®. >
We czwnrtok: „Tajemni :u“,
W piątek: „VValtua.
W sobotę po g it.: „Ksiądz Marok®; wieczór: „Kiiąię

W niedzi9lę po poi.: „Tanioc czynowmków*; wieozór: 
„Bajka o wilku®.

t u t k i  z e  B tereJIzr-w -au^ , w a t ę .

Papier ten w y a b ia  się z najdelikatniejszych włókien 
roślinnych, bez doml szek barwnikowych, wyłącznie w fa­
brykach „Societe Ab die“ w Paryżu. Papier ten pali się  
lekko i równo i nie wywołuje żadnego drapania w gardle. b i b u ł k i  ijo p a p i e r o s ó w  i  t u t i i l  z  w a t a  „ F e r ^ o l  śv r . J  e ? z e g o “ .



Środa, 2>., Października l f l lT .’ N O  W  "L  B  Bł y  O B  Ib. A> N r  6 0 0 .

Repertoar teatru Turskiego.
W r d o w i o e  29 b. m : „Wojna > baDanv“, 

80 ta, m.: „Konkury „n tka".
Ł y w i e o  31 b. m. „Wojna c babami".

Repertuar teatru lwowskiego.
We czwartek „Prymas cyganów".
W  piątek : „Podpory społeczeństwa".

B .  G a b i ? s  e l s i c a  F a l a c  S p l i a l ,  
i l p c k u w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk: fortepiany, pianina, darmo­
we i pianolo ze gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudmestumiesioezne. Instrum enty używane od 
zen uainiższjcu. W ystawa obrazów. Wstęp woluy.

i i z l a l  e k o n c m tlc z i- y .
C*ny ziemiopłodów I wtżiiiejsrych artynulów żywności 

I  raki . 28 pazdziarnika.
Płacono za 100 kilogr.: Pszeuioa biała (waga gatun- 

kc„ i 77/8C) « J2-50 do 28 50; żyto krajowe ^waga 
u iLKowa 71/74) od 15*60 do 19'70; żyto węgiorskie 

°d — '— do —•— ; jęozmień browarny od —•— do —'— ; 
jęczmień na krupy od 14'20 dc 1620; jęczmień na pa­
szę od — •—• do — ; owies do siewa (* opłatą alcoy- 
zową) od — Jo —*•—; owies na paszą od 18’30 do 
17-nO; proso od — do' —*— kak-irndra od 19 20 do
20-70; laotrka od 19-80 do 20'4(>; groch 24 50 do 34'—; 
fasola od 24*o0 do 51”—; soozewioa od 46*— do 60*— , 
wyk:, od —*— do — j siano zwyczajne od 9*— do 
10*— ; koniozyna pastewna od 9'2o do 10*—; słoma od 
5*6® do 6‘-  ■ *, rzepa- aimowy 2& 50 <lo 30*— ; sminek 
krajowy od 66*— do 70*—; kminor holenderski od 78*— 
80*—; koniczyn? nasienna ozerwona odO—*— do 0 —*— ; 
koniczyna nasienna biała od —o*— do —0*—; tymotka 
nasienna —*— ao — ; esparsetta u —*— do u —*— ; 
ziemmati od 3*80 do leO ; j- ja  za copj 6*20 dn 5*60; 
maułr sa  1 Kilogram S*aO oo 3*20; ser za l kilogram 
0*66 do —*70; mleko zbierane za 1 litr —"10 do —*12; 
mleko niezbierana od —*20 do —*24; kapusta za kopę 
1*60 do 3*60.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie, 
fcr-ków, 28 pa dziernik
i .  . dzisiejazy targ spędzono bydła rogatego 167, cie­
ląt z60, ewieo i kóz 21, l  Brogaob-Mij 1 1 2 ; razem 860 
łwiorzijt. — Płacono za 'eden cetnar metryozny żywej 
wagi: buhaje z paszy od —*— do — , buhaje chude 
— do — ; woły od —*— do —*— ; krowy —*— do — ; 
jp owmk —*— do —*— ; cielęta •*— do —*—; n.ero- 
gaciznę tuczną 0—*— do 0—*— ; bitej wagi: nierogaci 
ID. 166’— do 174'—; węgierską po 0—. Ż  zakupio­
nych na oko płacono z_ t staną: bnhaje od 10u*— do 
260*— ; wołr z paszy od 270*— do 400*—; krowy od 
iu l(  do 28o*—; jBłówki oL ICO*— do 208*—; cielęta 
• ar ho*— de 88*—; owco i kozy od 20*— do 24*—.

jędzonycn na targ zwierząt sprzedano: na mif jscc- 
wi| zonsumoyn <18 tztnk, ni r.onsumoyę innyoh gmiii 
kraju 152; ciciąt i 4wiń — ; na eksport za granicę 
kfaju bydła rogatego Ł'48, na eksport z11 granicę kraju 
nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
Sprawozdanie .. ndykatu romlo :< n< z targa zbożowego 

w Krakowie na Jkieparza dnia 23 października,
imiieiroya ogólra: oetm ien ijna; zaofiarowanie, ohęó 

kopna i obroty jiabe.
Sprzedawano: Pszenicę ozeweną I żółtą (75/78) kg. 

8*3. o 10*—; węg. (78/79J od 11*25 do 11*76; nszkod_. 
7*60 do 9*— ; żyto uworskie ^68/72 kg.) ed 7*80 do 8*40; 
żyto węg. nowo 0*— do 0*— ; jęczmień 7*10 do 8*19; 
jęczmień do siewu od 0*- do 0*— ; jęozmień na krupy 
od 0*—■ do O*— ; .on 7*76 do 8*60; owies na pasz. 
dworski od 0*— do 0*—; owies targowy O*— do —■*— , 
kukurudzę ros. starą roryjską O*— do O*—; kukurudzę’ 
rosyjską nową 9'6C do 10*55; grooh Ylctoria 14*60 do 
do 17*50; groch zwykły od 12*50 do 13*76; grooh pa­
stewny od 9*50 do lL*/5; grooh do siewu 11*76 do 12*7 5, 
wyka od 12*— do 18*— ; łubin żółty od 10*— do 12’— ; 
łu t .a niebieska 9*— do 11*—.

V.zystko za 60 klg. looo Kraków bez opłaty spożyw- 
tzej.

W kołach poselskich rozważają naw et myśl, 
aby na wypadek porozumienia w Bprawie refor 
my wyborczej, Sejm na pi rwszem posiedzeniu 
p r z y j ą ł  „en  b l o c "  c a ł y  p r o j e k t ,  aby w 
ten sposób u ł a t w i ć  i p r z y s p i e s z y ć  d a l ­
s z e  p r a c e  S e j m u .

' Ł  R a d y
(Telsgramy „N. Reformy" z d. 29 pażazlernika)

Wiedeń. W  Izbie posłów przemawia w dal 
szym ciągu referent mniejszości H  i 1 d e u r a n c 
przy dyskusji ned ustaw ą o p o d a t k u  " d  
w i n  m u s u j ą c y c h ,  poczem niebawom odbę 
dzie sio g ł o s o w a n i e .

Wiedeń. Po przemowie referenta ustawę o po­
datku od win musującym, przyjęte. W szystkie 
poprawki o djr z u c o n o. Posiedzenie Izby z po 
wodu posiedzenia konwentu seniorów p r z e ­
r w a n o .

w kełmfeyl ru&oinef.
Wlade.1. Z a t a r g  z P o l a k a m i  w k o m i ­

s y !  s z k o l n e j  został w ten sposób załatwio 
py, że przywódca niemiecki, poseł Bachmana 
i przewodniczący komisyi poseł Tobołka, stw ier­
dzili, iż nie chcieli urazić posła L o u d ż i n a  i 
uznają jego lojalność.

Obrady blisba romnńsklego.
Wiedeń. Klub parlam entarny r u m u ń s k i  

obradował wczoraj nad położeniem' Rumunów. 
Postanowiono wnieść iuterpelacyę do prezyden­
ta  ministrów i do m inistra wyznań i oświaty 
w sprawie kościoła grecko-oryenlalnogo na Bu­
kowinie. Podczas d jskusyi o stanowiska klubu 
wobec rządu wszyscy mówcy wyrazili niezado­
wolenie ze stanowiska rządu w ogólności, a w 
szczególności w kwesty i grecko-oryentalnego 
kościoła i z a p r o p o n o w a l i  p r z e j ś c i e  co  
o p o z y c y :  Rozstrzygnięcie nastąpi na na- 
stępnem posiedzenia kluba.

Sesya deiegzGfiaa.
1‘bedeń. Nowa u s t a w a  w o j s k o w a ,  pod­

wyższająca kontyngent rekru ta  o 31.000  ludzi, 
wniemoua będzie do parlamentu w n a j b l i ż ­
s z y c h  d n i a c h ,  w każdym razie jeszcze przed 
zebrań em się delegacyj.

Pierwsze, uroczyste p o s i e d z e n i e  d e l e -  
g a c y j ,  odbęuzm się o godz. 12  w południe 
dnia 19 listopada 1 połączone będzie z przyję­
ciem n cesarza, k t ó r y  w y g ł o s i  m o w ę  t r  a­
n o w ą  W listopadzie obrady delegacyjje nie 
potrwają długo. Główna sesya delegacyjna o j. 
będzie się w s t y c z n i u .

Ofwtia ciiBs.

Dreyfusa. Jeżeli zamieni się Dumę w meting, 
to podobna Duma może I r u n d  b y ć  r o z ­
w i ą z a n ą .

Październikowiec hr. B e n n i n g s e n  ośwird- 
cza, ?e październikowej głosować będą za na­
głością, iio są jednakże za tem, aby zbytnio 
rozszerzać ramy interoelacyi, ponieważ Duma 
nie Jest trvbunałem sądowym. Niechaj sąd, spo- 
koinie i n'ezaw :ś b  od obcych wpływów, spełni 
swój obowiązek.

Nastąpiło głosowanie którego wynik jest już 
znany.

Kronika prastanta 1863-64 raku.
29 p a ź d z i e r n i k a .

Rotm istrz Grosman s  oześcfą oadzlala Jazdy, do­
wodzonej nrzez Syrewirza, wpada do Grabo a a (M.), 
przypuszczając szarże do będącej tam  seoiny koza­
ków, którzy, przestraszeni nagłym napalam , ucho­
dzą w popłochu, gubiąo lub porzucając broń, tra- 
•ąc w rannych i  zabitych około 30  łudzi. P rzednie 
straże pułkownika Rambacba napadają Bocinę po­
wstańców w Czerwonce (M*); —  cl uchodzą, tra - 
cao wielu ludzf zabitych orn j 29  jeńców. Pod So­
kołowem {Bi.) A leksander Tremtowski na czele od- 
działku kaw aleryi uderza na kllknaziepięclu piecho­
ty  moskiewskiej, k tóra, tracąc kilku ludzi, ocala się 
ucieczką. K apitan Leon Lewandowski, dowodzący 
180  piechoty Jtębajły, w połączeniu z 70 jazdy 
Bosaka pod dowództwem majora Szemeta, spo tjka  
Się pod Jeziorkam i (S.) z Czengierym, wiodącym 
8 ro t piechoty, 2 szwadrouy dragonów, znaczną 
ilość kozaków i 2 działa; pierwszy napór kozaków 
odpiera piuton Szemeta, k tóry  przy te j szarży g i­
nie; piechota natom iast i  reszta kaw aleryi eofa się, 
sdstrzsiiw njąc się piechocie nieprzyjacielskiej, zie­
jącej ogniem karabinowym I kartaczowym, I otacza­
jącym  powstańców, Bosak z 12 jazdy odcięty, p rze­
bija się przez nieprzyjaciela, lecz piechota pow stań­
cza. widząc, że dowódca odcięty, popada w nieład, 
który kończy Bię ucieczką; trac i ona w boju tym 
przeBzło 30  Indzi.

(Telegr. „N. Reformy" z dnia 29 październik?).

Petersburg. Wczoraj po południu odhyło się 
pierwsze nosiedzeu.e n o w e j  s e s y i  D u m y  
przy szczelnie z a p e ł n i o n e j  s a l i .  Na otw ar' 
cie sesyi nie stawił g i ę m k f c  z m i n i s t r ó w  
Jestto  dowodem, że z a t a r g  m i ę d z y  D u m ą  
a r z ą d e m  t r w a  d a l e j .

Wśród posłów panuje nastrój p e s y m i s t y ­
c z n y .  Powszechnie mówią o m u ż l i w o ś c i  
r o z w i ą z a n i a  D u m y ,  w sk u te k  w zm agają- 
się prądów opozycyjnych.

-P o d  koniec w czora jszego  posiedzen ia  poseł 
M i l u k o  w (kadet) uze^aaniał konieczność swo­
je j in te rp e la cy i w sprawie niesłychanie częstych 
k o n f i s k a t  i k a r ,  nakładanych na pisma 
zwłaszcza w ostatn.ch czasach z okazyi toczą­
cego Bię p r o c e s u  B e j l i s a .  Milukow prze­
mawiał tak  energicznie, że przewodniczący kil­
ka razy p r z y w o ł y w a ł  g o  d o  p o r z ą d k u .  
W końcu nagłość interpelacyi przyjęre Posło­
wie polscy głosowali r a z e m  z w i ę k s z o ś c i ą  
za i n t e r p e l a c y ą .

Z  B a łk a n ó w .
(Tfllecrpmy „Nowej Rformy* z 29 października.)

ii Liabryl n tą p s t .a  Serbii.
Wiedeń. „&uedsiav. Corresp." donosi z B e l  

g r  1 d u:
Przed udzieleniem Anstryi odpowiedzi na jej 

Oai;atnie ultimatum, zwołał P a s i e  z przywód­
ców w zystkich stronnictw na naradę. Wszyscy 
przywódcy oświadczyli się za u s t ą p i e n i e m  
i e r b i . i  i z a  u t r z y m a n i e m  d o b r y c h ,  

p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  z A u s t r y ą .  
Naj lalcj w  ̂tym kierunku poszedł przewodni­
czący pa:ty j ^ostępowej, Stojan N o w a k o -  
w i c z, k tóry  twierdził, ze Sei bia zawdzięcza 
Austiyi swoję egzystencję państwową i swój. 
.uzwój. Nowakowicz wskazał też na n e u t r a l -  
n o ś ć  A u s t r y i  w czasie pierwszej wojny oał 
kańsk*3j.

O  o s i ą d ą  A l b a n i i .
Wiedeń. R zą j prowizoryczny w VaIonie wy­

słał do W iedn a i innych stolic europejskich 
telegramy 5 prośbą o jaknajrychlejsze z a m i a ­
n o w a n i e  k s i ę c i a .

B ról Ferdynand w Endapeszcle.
Sofia. W tutejszych kołach politycznych 

twierdza, że król Ferdynand, który bawi obe­
cnie na Tęgrzecb, przybędzie jutro do Buda­
pesztu, gdzie spotka się z hr. B e r c h t o l d e m .  
W  spotkonii tem wezmą udział: poseł austrya- 
cki w Sofii hr. T a r n o w s k i  i bułgarski mini­
ster spraw zagranicznych G e n a d j e w.

O bouosr armii bułgarskiej.
Sofia. Porucznik K o r k o w  wyjechał do Pa­

ryża, aby zażądać od Pierre Lottiego wyjaśnień 
z powoda jego artykułów, z a r z u c a j ą c y c h  
a r m i i  b u ł g a r s k i e j  d o p u s z c z a n i e  s i ę  
o k r u c i e ń s t w .

Rałgarya B Serb a.
Bolgrad. z& pośrednictwem Rosyi mają być 

w krót;e przywrócone normalne stosunki między 
B u ł g a r y ą  a S e r b i ą ,

B eignd. Na kolejach serbskich przywrócony 
został normalny ruch towarowy.

prowadzą delikatną robotę, c e l e m  z a t r u d ­
n i e n i a  R o s y i  s p r a w a m i  D a l e k i e g o  
W s c h o d u .

Zabnrzen!r w Ele^sybn.
Nowy Jork. Z Meksyku donoszą, że p o ­

w s t a ń c y  w y s a d z i l i  w p o w i e t r z e  p o ­
c i ą g  w o j s k o w y  w pobliżu San Saivador. 
10  żołnierzy z g i n ę ł o ,  wielu rannych.

Mtyn nom. i^M Icso.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 29 października,)

Wiedeń. Namiestnik Korytowski, który p r i [7- 
był iu  dziś rano, m i a ł  p r z e d  p o ł u d n i  e m 
k o n i e r e n c y ę  z p r e z y d e n t e m  m i n i  
s t  r ó w.

Wiedeń. W  pailamencie bawią posłowie sei- 
n o m : Piniński, W. Czartoryski, P. Sap ieha 'i 
Dąbski.

Wieoeń. Namiestnik K o r y t o w s k i  zjawił 
się dzisiaj w parlamenc:e i konferował z p r e ­
z y d e n t e m  m i n i s t r ó w ,  z m vistrem  H e i -  
n o 1 d e m , prezesem drem L  e e m , z wiceprezy­
dentem G e r m a n e m  i innymi wybitnym ezłon 
kami Kola polskiego.

W kolach poselskich zapewniają, p r o ­
j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  który przy­
wiózł ze sobą namiestnik Korytowski, z b l i ż a  

w e  w s z y s t k i c h  w a ż n y c h  p u n k ­
t a c h  d o  k o m p r o m i s o w e g o  p r o j e k t u  
b l o k u  Z d v oera n i e z n a c z n e  z m i a n y ,  w 
szczególności p o d w y ż s z a  l i c z b ę  c z ł o n ­
k ó w  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z 7 n a  8.

Mówią jednak, że projekt rządowy ma w p r o ­
w a d z i ć  p r o p o r c j o n a l n o ś ć  w c z t e r e c h  
m i a s t a c h .  — Posłowie Polskiego Stronnictwa 
Demokratycznego oświadczają wobec tego, że  
n u  t a k ą  p r o p o z y c y ę  a b s o l u t n i e  s i ę  
n i e  g o d z ą .  Ponadto projekt rządowy proponu­
je  utworzenie k u r y  i p o w s z e c h n e j ,  a nie 
nzuDełniającej.

wazają niemal za pewne, że Sejm zwołany 
będzie na 8 listopada,

Proces kijowski.
(Telegr. „N Reformy" z dnia 29 października.) 

Pr3s«s bljowsfel.
Kijów. W  rozprawie Bejlisa nastąpiła przer­

wa, ponieważ rozDoezęła się ekspertyza sądowo- 
lekarska. Ekspertów zupełnie odosobniono oa 
czasu ukończenia ekspertyzy. Do tego czasu 
nii woino im sie z niŁ im komunikować*

Kl^jW. W czorajsza narada rzeczoznawców le­
karskich trw ała od godz. I I 1/, w południe do 
8 wieczorem.

Pr^ets i jIljb w P at ie.
■-ei-rsbur 0. Na wczoraiszem posiedzeniu D a­

my mówił poseł M i l u k o w :
„Posłowit Dnmy mają prawo zabrania głosu 

w sprawie, k tóra obchodzi c a ł ą  R o s y ę .  Mó­
wca prosi Dumę, aby zajęła stanowisko w te> 
sprawie, k tóra o k r y w a  h a ń b ą  całą Rosyę.

Pre-y^ent upomina mówcę.
M i l u k o w :  Mogę powiedzieć, że wszyscy ze­

znali, że m i ę d z y  z ł o d z i e j a m i  i w ł a m y ­
w a c z a m i ,  & p o s ł e m  d o  D u m y  Za my *  
s ł o w s k i m  i s t n i e j e  z w i ą z e k !  (W ielka 
wrzawa i protesty na prawicy. Prezydent przy­
wołuje mówcę do porządku dziennego). Czas 
najwyższy powiedzieć, że n i e  c h c e m y  p o n o ­
s i ć  n a j m n i e j s z e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  p r o c e s  B e j l i s a .  Pragniemy, aby myśl 
i wola rosyjska pozostały na poziomie wykształ­
conej opinii publicznej. (Oklaski na lewicy).

3eł ze skrajnej lewicy P u r y s z k i e w i c z :  
Uczc ye nazwisko ZamysłowsHego stoi wyżej, 
niż m icyatywa dobrze wytresowanych p a c h o ł -  
k ! . t y d o B t w a .  (Burzliwe oklaski na pra­
wicy). Mówca idzi w interpelacyi chęć w tar­
gnięcia w k( mnetuncyę sądu. Niedopuszczalną 
jest myśl, i y przemienić pierwszy dzień pracy 
Dumy w meting s y m p a t y i  d l a  ż y d ó w ,  któ­
rzy stara ją  się z a t r z e ć  k r w a w e  ś l a d y  
z b r  o d n 8 i zwracają na siebie uwagę c a ł e j  
E u r o p y .  Żydzi zastosowali wszystkie środa/ 
aby wpłyD ąć na opinię publiczną.

Prezydent prosi iuowcę, aby nie dotykał nie­
dokończonego jeszcze przebiega procesu.

P u r y s z k i e w i c z  oświadcza, że uczyniono 
starania, aby wywołać ekscesy ze strony p ra­
wicy, jednak prawica czeka w milczeniu na 
wynik procesu. Rosya nie jest F rancyą i nie 
uda się nikomu wykorzystać trybuny Dumy, 
jak  wykorzystano Izbę deputowanych, na rzecz

i r e p

M isie ! „Mm Hsfóray"
z 29 października.

NtojsorządPrf w rm lule Cze?aIo«Iec.
fciedeń. „Reichspost" donosi z O ż e r n i  o- 

w i e c ,  że b u rm fjtrz  bar, F u e . r t h  m usiał u s t ą ­
p i ć  z e  s w e g o  s t a n o w i s k a ,  ponieważ za - 
b r a ł  z f u n d u s z ó w  z a p o m o g o w y c h  34 
tysiące koron, które obrócił na w ł a s n e  p o ­
t r z e b y .  Wprawdzie sumę tę zwrócono, ale br, 
Fuerth  musiał ustąpić, Fuertn  miał znaczny ma­
jątek, ale stracił go na giełdzie. _Reichspost“ 
twierdzi, że prawdopodobne zamianowany zo­
stanie k o m i s a r z  r z ą d o w y  d l a  C z e r n i o -  
w i e c  z powodu nieporządków, panujących w 
za rząd z ie  gm iny .

Czerniowce. W ^ b ó r  b a r  m i s  t r  z a  C z e r ­
n i  o w : j  c o d b ę d z i e  s i ę  w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u .  Na pod ,Ławie kompromisu, zaw ar­
tego między Niemcami żydami, którzy azem 
tworzą większość w Radzie miejskiej, ty m  r a ­
z e m  g o d n o ś ć  b u r m i s t r z a  m a  p r z y ­
p a ś ć  ż y d o w i ,  a mianowicie wiceburmistrzowi 
W o i s s e 1 b e r  g e r  o w i.

Gćwladesecl* scuiwa.
Wiedeń. Oświao' zenie^ Sr mowa, ogłoszone 

przez „Russkojt Slowo“ . (Zob. num. poranny. 
Prz. red.), komentują tu  jflNko b a r d z o  w a ż n y  
s y m p t o m a t  u s p o j " j a j ą c y  i jako dowód 
porozumienia między N i e m c a m i i  R o s y ą ,  a 
nawet z b l i ż e n i e  m i ę d z y  A u s t r y ą  a R o ­
s y ą .

Anglia ttobec :adlsr?.
Wiedeń. Ambasador a n g i e 1 8 k i informował 

się przed kilku dniami w n .nisterstwio spraw 
zagranicznych w sprawie C a n a d i a n - I  a c i -  
f i c. Informowano go na podstawie dotychczaso­
wych dochodzeń i aktów. Ambasador przyjął to 
oświadczenie do wiadomości.

r r o j ą c y
Praga. W procesie przeciw dr F r a n k l o w i  

i aDtekarzowi K a 1 o u s o w i oświadczył rze­
czoznawca, (Zob. nnmer poranny. P rz Red.) 
że preparat, przysłany aptekarzowi Kalousowi 
z drogtryi wiedeusk ej, _b y ł  z a n i e c z y s z c zo­
n y . Zastępca drogeryi wiedeńskiej zaprzeczył 
temu.

A ptekarz K a ł o n s  oświadczył, żq preparat, 
wysłany przez drogeryę w :eaeńską, wydawał 
mu się o d r  a z u p o d e j r z a n y ,  wskutek cze  ̂
go zwrócił się natychmiast telefonicznie do dro* 
g e r ji  wiedeńskiej, która odpowiedziała mu, źe 
preparat jest czysty i możua go sprzedawać. 

W y r o k  ma  z a p a ś ć  d z i s i a j  w n o c y .

®  a m s c f t ł j ą  t f i a  m s r d s ^ c / ,
Madryt. Nowy gabinet zaimował się na wczo- 

ra j8zem posiedzeniu sprawą ułaskawienia kapi­
tana S a n c h e z a ,  który przy pomocy swej 
córki z a m o r d o w a ł  k i l k a  o s ó b .  Rada mi­
nistrów o d r z u c i ł a  prośbę o ułaskawienie.

Efastą|isisfa w i z y e s s m a  W*iS*erEf a.
Petersburg. Londyński korespondent „Birż. 

W :ed.“ aonosi z dobrego źródła, źe pobyt c e ­
s a r z a  W i l h e l m a  w W i e d n i u  jest faktem 
p i e r w s z o r z ę d n e g o  z n a c z e n i a .  Niemcy

? o  k r d A l k l .

Kraków, 28 października.

Afera banku przy ul. Grodzkiej. W czoraj ukoń- 
ez ji radca p. Niemota po sześciodniowej m acy re ­
w izję  ks ąg i dokumentów banka przy ul, Groazkłej. 
Wyniki tej rewizyi, nięte w ohszarnym elaboracie, 
przedłożone zostały sędziemu ćledczemn dr. Zwoiiń- 
BRiemp. Ja k  słycnać, rew iz ja  wykazała, że w insty- 
tacy i te i panowała od szeregu la t niekontrolowana 
gospodaika, księgi były prowadzone niedbale, jednem 
słowem nie było tam  najmniejszego porządku.

Księgi badane były za czub od 1 Btycznia 1913 
do 17 października 1913, t. j. do dnia sfingowa­
nego włam ania. Za czas powyższy skonstatow ał p. 
NIemetz książkowy brak 50 .754  koron. Gotówki 
według księgi kasowej brakuje 13 .960  koron.

R ew izja w yka-ała, że do te j pory nie sporzą­
dzono bilansu za rok 1912. ani nie zwołano wal­
nego zgromadzenia udziałowców za r. 1912. Ostatnie 
walne zgromadzenie odbyło się w roku 1912  za 
rok 1911 przy udziale kllkn zaufam oh lodzi. Na 
tem żebranin wybrano radę nadzorczą, złożoną 
z dr. Leona L andaaa, Joachim a Landesdorfcra (nie 
przy ją ł wyborn), Abraham a Stanbingera i H enryka 
Marguliesa. R ada nadzorcza ani razn  się nie ze 
brała i  nie badała rachunków.

Rewizya znalazła między Innem! w księgach za1 
gadkową rubrykę; „Zwroty wierzycielom". W  księ­
dze likw idacyjnej nie ma zupełnie nazw isk tych, 
którzy pieniądze podjęli, lu t te i  do kasy wpłacali. 
Dywidendy u ziałowcom bank nie wypłacał, dy­
rektorzy zaś tłum aczyli udziałowcom, że dywidenda 
idzie na fnndnsz rezerwowy. W  księgach jednak 
rachunku tego funduszu rezerwowego nie zna 'e- 
ziono.

W księgach nie zapisywano dokładnie, czy i jaką 
kwotę npłacił którykolwiek z dłużników banko.

Główna kasa banku posiadała dwa garn itu ry  
klnczów. Jeden był w rękach S, S. Mulknera i dr. 
RIppa, drogi zaś w ręLach St. Landnna 1 Z. 
Scbenkera. W  0Btatn'm roku posiadał p. Schenker 
oba klucze z tego Bamego garn itu ru , gdyż p. Sl, 
Landan odstąpił mu swój klucz. Schenzer był w 
ednej osobie likwidatorem , kasyerem , buchalterem 

i dyrektorem . Nieporządki w kasie i braki datują 
się od szeregn la t.

W  ostatn iej chwili kom unikują nam, że p. Nie- 
metz otrzym ał polecenie zbadania ksiąg bankn od 
początku założenia te j instytucyi. Zachodzi bowiem 
uzasadnione przypuszczenie, że w banku tym tak go­
spodarowano od samego początku. Sprawa p. Schen- 
kera przybiera coraz większe kręgi i nie są w y­
kluczone sensacyjne ntóspodtianki w związku z go­
spodarką finansową tego banku.

ftlacier: Szkolna Ks. Cieszyńskiego, zwołuje 
na 9 listopada nadzwyczajne walne zgromadzenie 
delegatów do Domu N ar w Cieszynie. Na porząd­
ku dziennjm  e w e n t u a l n o ś ć  z a m k n i ę c i a  
s z k ó ł  p o l s k i c h ,  utrzym ywanych przez Macierz 
na Śląsku.

Warszawa, 29 października. (Telegr.) (K rw aw y 
napad bandycki. —  Zabójstwo, —  R rotest przeciw 
samorządowi).

—  W czoraj około g. 8  wieczorem sześcln uzbro­
jonych bandytów  wpadło do p iekarni Ziembińskiego 
przy olicy Nowowiejskiej i zażąJall wydania pi i- 
niędzy, W  tejże chwili nadbiegło k lika policyan- 
tów z Bą8iedoiego cyrkula. Bandyci uciekli, s trze­
lając na w szj stkia strony. W łaściciel piekarni 
Ziembiński I 5 innych osób zostało ciężko zranio­
nych. T rzy osoby dogorywają.

—  W  poniedziałek wieczorem przy ulicy Grzy­
bowskiej znaleziono n a -b rak u  ulicznym człowieka, 
zlanego krw ią w stanie agonii. Po przewiezienia 
go do szpitala, człowiek ów zmarł. Ja k  stwierdzo­
no, był to krawiec Ja n  Przedpełski, zamieszkały 
przy nlioy Ogrodowej 1. 47 . Oględziny zwłok wy­
kazały ranę, zadaną sztyletem  w okolicę obojczyka. 
Sprawcy nie wykryto.

—  W czoraj przejeżdżał przez W arszawę r°*»ł 
eocyalistyczny do Dumy z Moskwy, M a l i n o w ­
s k i .  Robotnicy warszawscy wręczyli mu petycyę 
zaopatrzoną w kilka tysięcy podpisów, z prstóstem 
przeciw projektowi samorządu miejskiego dla Kró­
lestw a Polskiego w jego obetnej formie.

Krwawy pościg za bandytami. Z T o m s k a  
telegrafują: Podczas pościgu za bandytami zostali 
lekko ranieni czef po lic ji i agen t policyjny, ia ś  
jeden oficer poiicyl ciężko. Jednego bandytę za­
strzelono, drugiego ujęto.

r a n

Menthomolowe cukierki są raj* 
leDsze w ś w ie c i  p zv kaszlu, 

chrypce I katarze.
Mówcy, śpiewacy i nauczyciele uży* 
w ają ich stale, gdyż z powodn ?&• 
wartości mentholn doskona'e row 

Praw cie ochron. puszczają flegm?.
Pudełko po 40 hal. do nabycia w każdej aptece 
i SKładzIe aptecznym. P rzestrzega się przed naśla­

downictwem. 7986 1 3

Dzieci 1 To tak  dalej być nie tn jźe l Ile razy 
cncę zabrać się do pracy 1 potrzebuję koniecznie 
sookoju, zaczyna się koncert A i serce mi s ą kra- 
je, gdy widzę, jak  się te  małe stwórz n ia męczą 
tym uporczywym kaszlem, Ju tro  rano kuf ' ę  F a ra  
prawdziwy eh Bodeńskich mineralnych pastylek i  U 
macie ml regularn ie zażywać, a kasze l prędko 
przejdzie. Tych klika halerzy nie wchodzi wcale 
w rachubę wobec «tgi, jak ą  spraw iają te pastylki 
Cena pudełka, k tóre je s t wszędzie óo nabycia, w y­
nosi 1 K  25 h. —  Szczególne odznaki: Nazwisko 
„Faya" i biały kontrolny pasek papierowy, n a  któ­
rym umieszczone je s t urzędowe poświadczenie bur* 
m istrzostw a miejsca kąpielowego Soden n /T .

486 2 2

B& F. T. Miłośników ogrodnictwa 
i sadownictwa!

N ojidpow iedniejszą do sedzenia porą jest bezwa* 
runkowo jesień, albowiem drzewka, posadzone w je ­
sieni, bardzo często jeszcze się zakorzeniają i przez 
to na wiosnę prędzej się lozw ijają i tuk sitóie ro ­
sną, iż praw ie nie da się poznać, że drzewka le są 
dopiero sadzone, i

Kto zatem chce mieć gwarancyę, iż św ;eżo pi se- 
sadzone przewka się przyjmą, powinien koniecznie 
tak  drzewa i krzewy owocowe, jak  i ozdobne, sa' 
dzić w jesieni, dopóki ziemia jse t jeszcze ciepła i 
pnlcbna, to znaczy, począwszy od p&żeznruika aż 
do nadejścia silniejszych mrozów.

S tarrn n le  ułożony katalog ułatw ia Interesentom  
wybór odmian, jak  i najlepiej nadających się form. 
a  kto tylko życzy sobie dobrego i praktycznegt 
przewodnika w zakresie ogrodnictwa i sadownictwa, 
niech zażąda pojawiającego się jnż od 5 lat, a w 
tym roku szczególnie bogato ilustrowanego katalo­
gu firmy „Pem ons", krakow ska szkółka drzew w 
Krakowie.

K atalog w ysyła firma na żą&anis darmo i onła- 
tn ie . 9116 1 2

bia łe  i  zdrowe m a każdy, kto używa stale kre* 
mn, n i e  z a w ie r a j ą c e g o  S z k o d l i w e g o  
m y d ł a .  —  Takim  preparatem jest J e d y n ie  
„ I L E ? iO L ,s, wyrabiany podług przepisu P ro ­
fesora D ra N. C Y B U LSK IEG O .  89.33 1  ?

Wszech na iu  lekarskich

D r
b. asystent, k liniki wewn. U. J . w  Krakowie, kie­
rownik oddziału wewn. szpitala W ilhelminy w W ie­
dnia, ordynuje w chorobach wewnętrznych cd 
1 lis to p a d a  u lic a  F lo ry a n sk a  L. 3 t ,  I. p ię tro .

852U 9 10

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

T A B O M A
f l i e n s k a  7, I. p .

O rdynacja od 9 — 12 i od 2 —  5. D la  ubogich 
porada bezpłatnie. — Dla siużbv uwzględnienia, 

8735 8 14

Odpowiedzialny redaktor i  wyaawca: 

M i o h a l  ^ C o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym  d z ia le  n ie  pocucdza od 
ro d ak  oyi).

C a ł y  ś w i a t  J e s t  r o r p a e z l l w i e  s m u ­
t n y .  Te siowa Lenaua wyiywają się z duszy 
każdego człowieka, który cierpi na zatwardze­
nie i ciągie wśiod tysiąca męczarni ogląaa się 
z utęsknieniem za nlgą w cierpieniach. — Ciałc 
i duch cierpi rówrież przy zaniedbania codzien­
nego gruntownego przeczyszczenia. Saslehnera 
gorzka wodą , ,? lu n y a < I y  J a n o s "  jest praw­
dziwą przyjaciółką i pomocą w takich wypad­
kach. Szczególny nacisk kładą lekarze na jej 
szybki i łagodny skutek, jak  również i na tę 
okoliczność, że nawet przy dłuższem używaniu 
tej wody nie występuje żadna przeszkoda w tra ­
wieniu, lecz owszem apetyt się podaosi i przez 
to zyskuje organizm na wadze, a wskuf.ek tego 
również wzmocnioną i pomnozouą jest energia 
człew.eka. 4870

ZmUmojoKolu.
M iM i im  igM i Mmi

c. I k. iiaduoł. M a c j t i i

został im ie f iię  
Rynek fióony itr 5 ;

(osok Magazynu Braci Bilewskich). 9 ico  l  fi

Fit Stefan Filipkiewicz
Ukarz zakl Cieplice Trenczyńskis, mieszka przy 

ulicy Karmelickiej L. 45  
£ * r z j jm i? j e  o d  g o d z . 3 - 4  p o  p o ł u d n i u .

9053  2 3

W f l D M  c r d y n n j e ,  J a k  f c w y k l®  | |  
M n U l ?  g a r  p r z e *  * I m ę  "

Dr Kalikst Włyński
(przez lato lekari zakładowy w Szczawnicy)

8841 2 10

Srtilj® Br Sasfae Pmtiel
'p o w r o t u ,  — Ord. od 9 —1 i 3 —6, Straszew­

skiego L. 25, parter, 8882 6 6

C c E g m M W M
bezpośrednio ze Stknu cywilnego 

przygotowuje c. k. konc. Zakład wojskowc-nau* 
k®wy em. majora A. KORNBERGERA w Kra 

kiw ie, „W iila W enecja" (obok „Soiiuła").
Wymaganie: S z e ś ć  k l a s  S z k o ły  Ś r e d n ie j

Wirs pizyśstawEBtzsi
Ho ,|ri{i!ms$pr!!fsir.f

.do egzaminu uzupełniającego dla jednorocznej 
p’użoy) z terminem na Marzec 1914 r. jeż się 

rozpoczął. 9115 1 2

f @ A 0 § r a i i G £ i i ś » j
Wiedeń, £9 paić.iernika. (GHałda patótóiuwał.
Has ' 117-68. Kenta maiewa 6 1 - - .  itsnti. Koronowa 

w ęgielka 80 45. Akcja austr, »aki. kred. 625-50. l»o/« 
węg. zakł. kred. 877 —, Akcyu Anglobankn 38/*—. 
Akcye Umenbanku 588-—. Acoyc 3aucr*rainu 51C 50, 
Aka'o I andark-.nku 613-50. Akoje kołoł 
682'—. Loaaardy 109 25. a.kcja faorj broui 880J 
An «• ty teriaw t 357-oO. Alplay 807-—. Rim Uuranyiy 
678-—. Akoje praskiego Th t. i aUiniarc 27 '35. Lajj 
tnreciie 227-—. Rabl 954-50. SkoJt 793'—. 4V, proo. 
Lirty sastawna Banka galio. dla handin I prsem. —‘-p i

Uspassbienia: siabe.
Barlin, £9 paźdrieruika. (Gjełda pstjsnna),
Akcyj kredytowe 193 25. Iow, dyskontowe 143 25, \  

Ujposooieniai słabe.

Frzy zab p nie tutek „M^MOPOL11
proszę baczną zwrócić uwago, czy pudełko zaopatrzono jest f;rmą 

fdyź tvlko te są oryginalne i rierwszei Jakości,



^Nr 500? Ń O >  A jfl E f  O A M A (Śród a 29 Października 1913.

k»napa, 4 krzesła, stoi. do sprzedania, 1 ,’iado- 
mosć' ni. Grzegórzecka 10, u  stolarza. 9099 1 2

&ble „B itóim ayr' OfGBfl w jli i i io m iil  W i l i
, 4 krzesła, stół. do sprzedania, V, lado- ! . ’ , . . .. ,. t a , rî rvTiTnn -ii a Kndrtm ttt TAlrn ni Z1 T7TY1 T Q U lak 1

I S T  "EU.
(rutynowana nauczycielka) poszukuje 
lekcyj. Wiadomość- Helena Wenzelis, 
Wielopole 6. 9;98 1 2

Pomocnika gosoodarczsoo
* kilkoletnią praktyką i ukończoną szkołą rol­
niczą, poszukuje się od 15 listopada. Zgłosze­
nia: ul. Wolska 25, w handlu. 9111 1 3

Pana M ieozyslaw a D ajew sli iego
wzywa się o podanie swego adresu pod 
A. B. poste restante Kraków 1, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 9095 1 3

" S K r ^ ^ T E H E r ? ^
fntel., w średnim wieku, posiadająca chlubne 
świadectwa, przy imie zarząd domu, chętnie także 
n a  plebanii. — Z. M. 16 poste restante Kraków. 

9117 1 3

prowadzić będzie w roku bieżącym, tak, jak  i 
w rokn zeszłym, kaw a przygotowawcze 1 i 2- 
roczne do m atury gimnazyalriej, oraz spe- 
cyalny kur3 dla maturzystów seminaryaluych. 
Wiadomość: Ulica Smoleńska 35, II piętro, na 
lewo, od godz. 2 do 3 po poł. 8950 3 3

M e s o d a  l 3 r 2 i £ t ’ a .
ESadanrn d e  F e r r i ś r e s

nauczycielka języka Sraacuskfcgo 
ulica Łobzowska 4, parter,8962 2 5

Do towarzystwa
do starszej osoby, także do gospodarstwa, ofia­
ruje się od 1 listopada panna izraelit. Oferty 
z podaniem warunków i załączeniem inseratu 
pod T . R .  1 5  poste restante R r a k ó w .  

8958 5 5

W u M 2

M142 patoka
rnracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy­

ła  za zaliczką opłatnie w 5-kilowych puszkach 
po 8 koron, Ks: Wł Milutka, proboszcz w Kup- 
czyńcach, p. Iienysów. 8166 13 O

z egzaminem kwalif.. z kilkuletnią praktyką 
■w szkoło ludowej, udziela iekcyj, ewentualnie 
przygotowuje w krótszym czasie do egzaminów 
w ster"ych szkół średnich. Zgłoszenia przyjmu­
je A dm inistracja „N„ yej Reformy" pod S .  K .

8925 2 2

przy ul. Wiślnej 1. 4, pod ko- 
rzystnemi warunkami z a r a z  
ao wynajęcia. 8731 6 0

Do wynajęcia
od 1-go listopada pokój słoneczny, przy spo­
kojnej rodzinie, dla 2 panien, z całem utrzy- 
raaniem, lub częściowera. Wiadomość: ul. św. 
Eilipa 7, II piętro. 8880 3 3

Lekcyj rosyjskiego
udziela intrnow ana nauczycielka, oraz przy­
gotowuje do szkół rosyjskich. — Ulica Karme­
licka 57, m. 15, 8698 5 6

Korinę Kupna.
Z puwodu położenia finansowego, sprzedam no­
wą k-.mienice, z całym komfo.tem budowaną, 
z ogródkiem, za bardza przystępną cenę. P re­
tensje  hipoteczne mogą być przyjęte w cenie 
kuj—ta. U )że być i zam.ana. — Ńa nowy dom 
wartości 300.0 0 K, pc4rzebna pożyczka, na I 
hipoteką 100.000-120.000 K aa 6%. Zgłc ;ze- 
a ia  listowne pod 8 8 0 0  przyjmuje Auul au tra- 
cya „Nowej Reformy". 8 SfiO 3 6

P O T
i cdpocenio ciała oraz nieprzyjemną woń 
z  nóg i pach ciała osuwa 8799 2 10

„flKSYKANS"
iiygieniczny proszek Laboratoryum A. 
G ó rs k ie g o  w  W a rs z a w ie .

Główny skład w Drngneryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kranów, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

H o t e l  L o n d y ń s k i
u/ M o u / f e ,  przy ul. Stratom 11

w '-entrnm miasta, z komfortem odnowiony, 
oświetlenie elektryczne, telefon, restauracya, 
kawiarnia, tramwaj, od 2 koron za pokój 

8825 8 10

P n e w /b o r n y  miód z kwieć , akacvi (o-
sobliwość węgierską), wysyła w 5 kg. blasz. 
opłatnU za al. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
€alganeviz (Węgry). .  8749 9 30

Stare szluczne zęby
kupuje M. B rem er, n) Mikołajska 8. I piętro, 
Telefon 2028/VI. 7820 12 1*5

u
!  S O O  J 8 L  2

płacę każdemu, je- Bp|M !5| 
żeli mój korzenie RZ 1 5

niszczący n
nie usunie mu n a g r o t k ó w ,  b io d a w e k ,
stw ardnień skóry, w 3 dniach bez bólu. i;ena 
tygielka wras oismem poręczającem L K. Ke ne- 
ay. Koszyce (Kassa), W ęgry, I. Postfach 12/57. 

8043 8 LO

różne, używane, lecz dobre, maszyny do szycia, 
-raz 50 stołków ogrodowych, nadeszły do han­
dlu, Kraków, ul. Gołębia 10, sklep. 8951 5 10

5 dC  u  S z u f i w n l t y
do sprzedania. Restauracya w Krakowie do 
odstąpienia. — Bliższa wiadomość w restaura­
c ji  note'u pod „Różą“ w Krakowie, nlica Elo- 
r jań ska  11. 8987 5 5

S  p o l e t k a
młodego handlowca, do interesu pap.-galant. z 
gotówką 4 do 6 tys. K, poszukuję. Zgłoszenia 
do 30 b. m, pod I k p ć l n tk  poste restante 
P r z e m y ś l .  8964 6 6

H E R B A T N IK I
poleca 8989 3 10 

K ra ików , u l . B ra c k a .

Na wyjazd
dla towarzystwa starszej panienki poszukuje 
się panny inteligentnej, do konw ersacji i  u- 
dzielania lekcyj języka polskiego. — Zgłosić 
się w godzinach przedpołudniowych. Freund, 
Hotel Europejski. 9019 4 6

99
zakład nowoczesnej fotografii, Kraków, plac 
Szczepański 2, poszukuje chłopca do praktyki. 

9050 2 2

O K A Z Y A
dla am atorów widoków gór, zupełnej 

swobody i świeżego powietrza.
W illa na Zwierzyńcu, w odległości 15 minut 
drogi chodnikiem betonowym od tramwaju, 
położona romantycznie w miejscu zacisznem, 
górzystem, wolnem od pyłu ulicznego, w oto- czeniu ogrodowem. na parceli obszaru 140 e. f~\,
z pięknym widokiem na okolicę, począwszy od 
Bronowie aż po Wawel, dobrze budowana, zło­
żona z 5-ciu pokoi, kuchni, garderoby, 3 przed- 
poitoi, łazienki, 2 klozetów, dużej werandy 
(z tego 2 pokoje przedpokój i klozet na pią- 
terku), wstanie jeszcze niewykończonym (brak 
podłóg, pieców, malowania, lakieruwania, do­
kończenia insta lac ji wodociągowej i pewnych 
drobiazgów), z powodu choroby właściciela tanio 
L na bardzo dogodnych warunkach, zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość: u  iqa Zygmunta 
Augusta 1 (boczna Lubicz), II  piętro, od godz. 
1 0 -1 2  i od 4—6. ' 89y5 2 3

fla Dzid la t a j
przez okazyjne zakupno wosku na licytacyi, 
są do nabycia lampki woskiem napełniane, 
m egasnące i długo si<> palące, po 24 hal. — 
Kraków, ulica Kopernika 18, w handlu mebli. 

8990 5 6

Madame Pivert
do retour do P an s reprend ses leęons. 
Madame Pivert, ul. Karmelicka 9, part., 
otic. 8943 2 2

Wyborne
r e s z tk i  a a te ry j, tylko dla pryw a­
tnych, tanio do nabycia u Juliusza Bje- 
laka B^rno iMor.), Rathausg. 14. — 

Próbki do obejrzenia. sioo 27 30

Z n a n e  p o w s z e c h n ie  n a j s o l i ­
d n ie js z e ,  p r a w d z iw ie  a m e r y ­

k a ń s k ie

MEBLE M I E
poleca

G ł o g o w s k i  i  S n .
c. k. nadworni dostawcy

K r a k ó w ,  I t y  n e k  g f .  6 .

Telefon 2243. 8375 i  5

'giądać można bez przymusu kupna.

W ko ń cu  le p sz e  c z a s y !
Wybitni p*oIesorzy i lekarze 
polecajr, 1 a en  ubywają na­
szego patentowanego wyna­
lazku, który swą pros itą 
wszystko usuwa *v k ą t  Sta- 
dli. .trzym aj., zadarmc pro­
spekt 15 cd  wydawnictwa 
hygienicznycb d&ieł (Yerlag 
liii hygisnisebe Literatur), 

Wieuen, i., WrUzele . 2,

8687 5 26

P o ż y c ik i
za k o n d y !ite m , oraz H ip o te c z n e  na
realności, w okręgu krakowskim poło­
żone, ułatwia szyb ko dom handlowy 
S . U in z e r ,  K ra n ó w , ul. Andrzeja Po­
tockiego 7, telef. 1437. — Zgłoszenia 
ustne od 5L/ |  do i WieCZ. 8877 3 6

Wpisy do szkoły heDrajskiej.
Codziennie od godz. 3— 5 po południu 

odb) wają się w lokalu szko. lym 
przy ul. św. Sebastyana 29, na parterze, 
w p isy  do Szkoły hebrajskiej dla chłop­
ców, Szkoły hebr. dla dziewcząt, Kursu 
dla dorosłych pań, Kursu dla dorosłych 
panów. Nauka odby wa się w godzinach 
popołudniowych, względnie wieczornych, 
w idealnie hygienicznym lokalu, i obej­
muje: czytanie i pisanie, konwersacyę 
i gramatykę, biblię z komentarzami, mo­
dlitwy, literaturę współczesną i histo- 
ryę Żydów, ewentualnie także Talmud. 
Trzy pierwszorzędne siły nauczyciel­
skie. Szkoła stoi pod dozorem delega­
tów Rady wyznaniowej.
7679 io 12 Mojżesz Rath, kierownik.

ftim ir. lA. KrzyimsKl^iin M oaie
poleca ostatnie nowości:

i • • • iBakanoiaki ks. Adolf. Rfojfi W S p C tfm ie n ia ...................
Bukowski Klemens. K o ś c ió ł  N. P . M Ł -yi .......................................................
Kiłochowska. K o b ie ta  w  n i P . c c e .................................................. ......................
Halicz Czesław. M ló iio ść  H a n n y  T u r ^ r i e j ...................................................
Katerla Józef. E ó i a ......................................................................................................................
Kociemski L. N a d ro d z e  ś m i e r c i ....................................................................

r ?*“s ty  z  w i ę z i e a i a ....................................................................
„ L e g e n d a  o  c ic h e j  r u i n c e .......................................................
„ P io t r  W ysoeSd • ....................................................................

Krzyżanowski Adam. BTliŻóty bkaa*OWe .  ...................................................
Kucharski H. K. L a w i n a ........................................................... .... ......................
Maupassant Guy de. W y b ó r p is i f  T. XII. P iotr i J a n ............................
Prokop U. W s p r a w ie  ż y d o w s k i e j ................................................................
Rzewuski hr. Adam'. K sią^A  hSa. y a h ................................................................
Staszewski D r Miecz. K a ’> iy  g ra f ic z n e  niesienia pierwszej pomocy w na­

głych wypadkach chirurgicznych:
Nr 1 wydanie b roszu row ane.........................................................................
N r 2 „ „ sk ład an e .......................................................
Nr 3 „ „ „ w  teczkach płóciennych . .
Nr 4 . „ „ na ścianę podkł. plóc.  .......................

Szukiewicz Maciej. N a r j ^ b i a c h  . .  ................................ ...........................
Semenenko ks. Piotr. K s T.aniB W 2 to m ach .......................................................
Unszlicht Julian. Q p o g ro m y  m d u  p o ls k ie g o   ...................
Wrzos J. W g o d z in a c h  ś m i e r c i ....................................................................
Żeromski. S u ł k o w s k i .................................................................... .... ......................
Zych. R o z d z io b ią  n a s  k r u k i ,  w r o n y ....................................................... ....

P o  n a b y c i r  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  ssoe

Koron
4 '50

— •60
3-90
4-20 
4 ‘—  
1 —  
1-50

—  60 
— •70 

3 '—  
2 — 
3 '— 

— •80 
2 '60

2 ’—  
3 '—  
4 ‘—  
6 — 
4  —  

15 —  
5‘—  
'2.60 
6 —  

4 —

3 4

9 9 1® E R S O M “ r'

O b c a s y  ¥ $ $  f  O h©  isy  
g u m o w e  bn g y m  o w e
nosi każdy, kto do 
elegancyi i przy­

jemnego chodu 
przywiązuje jaką 

taką  wagę.
fa b iy k l Serson, 

Wicdeó, VI. >

nosi każdy, kto do 
elegancyi i przy­

jemnego chodu 
przywiązuje jaką 

taką  uwagę.
Fabryhi Berson.

Wiedeń, VI.

8892 2 2

Starszy pumocnik M \ w j
z kaucyą, znajdzie posady kasyera w dużym domu handlo­
w ym . Z g ło sz en ia  p iśm ie n n e  p r z y jm u je  A d m in i s t r a o y a  -N o ­
wej K e fo rm y «  p o d .  fr*tł»*syo«*“ . , 8911 3 4

W I E Ń C E
zo  ś w ie ż y c h , s u c h y c h  i  s z tu c z n y c h  k w ia tó w

G d  4  k o r o n
poleca

„Au Printem
sklep świeżych kwiatów &0o9 2 3

Kraków, uB. SzewsCta 7- Tel- 22t 2.
FILIA: ul. Sławkowska w Hotelu Saskim. 
Zlecenia z prowincyi w ysyła się odwrotnie.

o d  ro k u  1901 c ie s z y  s ie  po?, szee tm em  
uzn an iem  w  urżyciu do

w y k o n a n i e  t a i w e  n a w e l  d i a  d z i e c i
wyslarczy zapuście 2 razy w roku.Szczołka i wióry żelazne zbędne.
,;r Podłoga zostaje ja s n a  ida się z m y w a ć  W szędzie do nabycie.

>>1.7,F laszkaK5- YzFlaszki K  1*70, Jedyny wyhworca:
l l o r t j z ^ l i i  Eger (Czechy! niia fabryki 5  i i ie m i€ ,f c e Ł W k z .m a iłz S a I»

Broszuis. Nr 53 o „Faohowem postępowanim z podłogą i linoleum" ' ‘luttrm0’ °P cona.

2 5 0  w
i  każda rozsądra a oszczędna gospodyni zamlasl drog^eg j masła kuchennego lub sto­
łowego iLŻywa lepsz&i. zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

vndrzymalsz6j ;

—  M A R G A R Y N Y  „ W M K l l » i “ .  —
Dostać można wszędzie lub zamówić wprost.

Zjednoczone faLiryki margaryny i m asła
W ied e ń , X IV ., D ieK en b arh g asse  5 9 .

.••GA. Ąt: i)'1’

7939 2 20

Najlepjzy i najtańszy 
Sr dek DO FARBOWANIA 
/ ł OSÓW jest Czernego j 

T r i i . n g e n e .  Zacho-' 
wuje długo kolor, nie po- ! 
szcza, nigdy K 5. L isty .
Wiedeń, XVIII., Karl Lu'd- 
wigstr. 2. Skład; I.. Maxitnllianstr. 9.

P I Ę K N O Ś Ć
zachowa^ można bardzo długo przy cią- 
głem użyciu Czernego m leka różanego.
K 2. Do tego mydło balsamowe 60 hal

C s e r R e f K  U s a n
jes t najlepszy do ust I zębów. Woda do 
ust — Osan K 1'80. — Broszek do zę­
bów — Osan K —-90. Na składzie w apte­

kach, drogueryacb i perfumeryaoh

Magiiter farmami
Rui ;u Goldman w Rzeszowie, poszuku­
je posady. 9068 2 3

C z y t a ©
mogę przez dwie godziny dziennie cho­
rej lub niewidomej osobie. Zgłoszenia 
pod „ M a ,s poste restante K ra lfó ^ ',  za 
okazaniem kwitu inserat. 9036 2 6

P s t rz e łm  z a ra z
do samoistnego prowadzenia handlu mlo- 
ka osoba z kaucyą. Zgłoszenia: M le ­
czarnia, Dąbrowa, Śląsk austr. 9070 2 3

8482 5 26

Do wynajęcia od I-go! styoznia 1914

rssieu z pi*® ilea
bardzo blisko Rynko gł., przy ruchliwej ulicy 
Wiadomość przy ul. Podzamcze 22, II p , drzwi 
na prawo, między 2 a 4 po poł. 9024 3 4

Do r m n a i w t a
na przystępnych warunkach w Alwernii (kolo 
J .rzeszowic) dom parterowy o C ubikacjach, 
piw. ica, sujduła, stajnia, wozownia, ogrodu */, 
morga, 2 m inuty do lasu, 5 m inut do kolei. 
Bliższa wiadomość: W . A . poste restante A l­
w e rn ia .  9037 3 3

Zdoinegr* pomocnika
przyjmie zakład fryzyerski P i e t r a  Ł a- 
t a v*ia. K r? k ó w t ul Szewska 1. 4.

8bT9 3 3

Pierwszo] przez c. k.

ftfck |ro)it.  szycia
y r i y  u l i c y  ś w .  K w y t a  1. 7

kurs n ijłatwiejszego, francuskiego kroju, sy­
stemu vVbrth'a (bez poprawek), zacznie sio dnia 
4 go l.stopada. Dla niezamożnych pań i panie­
nek, również dla pań urzędniczek, warunki 
zniżone. —• Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się 
codziennie od 9 rano do 12 i od 3 po południu 
do 6. 9053 2 4

’ c.T fei •% W, używany, firmy Ileitz-
■■ '  1 - mann, w dooryrn .ta­
nie, do sprzedania. Ulica Siemiradzkiego 25, 
II piętro, na prawo. 9051 2 3

P o s z u k u j ę  s i b
d w ó c h  p ra k t^ K & B ió w , F . L oa-d , 
Br&kóufy Lubicz 1. 9039 2 3

k s K i ^ p l e f j t
z praktyką, posznkuje posady Zgłoszenia przyj­
muje s i lu  E s w d rz , G w o id J e c .  9069 2 3

fc d « a k s ł
w okolicy górskie], poszukuje kw scy> 
f i e s t a  z powną praktyką prowineyo- 
nalną, z daiem 1 listopada b. r. Zgło­
szenia pisemne p o d  „R * M C w p IeB ^ “  
przyj'mnje Administraoya „Nowej Re- 
formy“. 9094 2 3

R esztki

mciteryj
starczące na ca*3 u b r a -  
d ie  m ę s k ie ,  n c k n i= , 
p a l to t ,  n a  k o s ty  o m  
d a i a i  u , .H asze *, sp ó ­

d n ic e  i  t. d.

Fabryczny wjwśz sukna

Korol K uper
3s i k s " t  :€fe 3 * S .

8393 8 15

jakie się u 
mnie nigro  

madziły w 
wielkiej ilo ­
ści, sprzedaję, 

by się ich 
szybko po­

zbyć, po nie­
zmiernie ni­

skiej cenie!

O □
□  a

Zażądać

u r o b e k
r a s z e k
na ubrania 
męskie 
damskie.

A k u s z e r k a
Filipowa, mieszka przy ul. Kremerowskiej 1. 

9031 3 3

N a u k a  językóto  

obcych

Metodą Ansona

zasłf.puje pobył 
za g ra n icą .

T\rakówt ut. Jagiellońska  9- TeU 2 2 j j .  

Prospekty bezpłatnie.

1)030 H O

Poszukuje sio
do w y n a ję c ia  od 1 stycznia 1914 r. 
dwóch ubikacyj jasnych, suchych (mo­
żliwie z przedpokojem i kuchnią), przy 
ul. św, Jana, lub przy ul. Sławkow­
skiej-albo św. Marka, w Krakowie, n a  
Ifth a l b il li  ow y. 1 Wiadomość uprasza 
się przesłać do Adminisćracyi ,.Now'ej 
Reiurmy“ pod 9V9C 9090 2 3

4  d u ż e  s ł o n e c z n e  p o k o j e
2 przedpokoje i kuchnia, z komfortem, 
windą osobową i windą na w'ęgle, na 
I I I  piętrze, na Stradomiu, w domu p. 
O h rc n s te in a , c e n a  1400 K rocznie, Jo 
wynajęcia. —  W ia d o m o ść : G t e r s t C l ,  
ulica Orzeszkowej 1. 4. 9056 3 3

leczy ftez wslrzykanlt o pando
I  p-art. c h o ro b y  p rze w o d u  moe^ot
wrcgo. płynienie (ueiączkai/niê  
domagania pęcherza, gdzie wSielkia 

tnne Środki okazah/si  ̂
bezakuteciii^

Z £ Ś S §
.. p u d e łk o  t lO ^ l CZtuk) K  5 *— . 
2 pudelka na 1 l\racy^ . W yrab U

r  w ilii!  fli RofiaiirWwi
/  & P a r i s .  \

O o  t̂ łko p rz e *  skład centralny dta
A o i  n a  M a r i a h i i f  B u d a p e s z i m

'  1.1 s i t  F erenc-t* . SO \
tjliczkł Ulb p«pt2ednleip oadeslmitio a i lc iy t o s c

5909 94 0

z działu kolonialno-winnego potrzebny zaraz do składu i m  i towarów kołoniainycli 
S t .  J a w u p s k l  dawniej 1MT. S p p z ą , c z k o w > A J

L .  . 9Iao 1 3
Do ofert proszę dołączyć fotografię, k tórą się zwróci jako nieprzyjętą.

poszukuje się w każdym powiecie zachodniej Galicyi, celem 
oddania bardzo rentownego i bardzo pokupnego, patento 
wanego artykułu. Zgłoszenia listowne pod 2L 7. Mł* Hi, 
przyjmuje Administracya »No woj Reformy « . 890Ć 3 6

J a n  I M w & m w i m
V ' K i r a k o w i c ,  S u k i e u a i c e  S 0

poleca: 5394 10 0

k ^ r a w i i i a i w e  P ! J e k o  o g ó r k o w e  1  k o r o n a .

Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogiCrkowy 1 kor. 
Prawdziwe Myało ogórkow e 1 kor.
O d zn a c zo n e  s r e b r n y m  medale,n  c. k. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakuinice, prawdziwe, naturalno 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

»’ A N A  IH N A T O W 1 .C Z A .

“ d ru k a rn i L iterack ie j w K rakow ie , u l. Jag ie llońska  1 0 . Rządca drukarni L. K. Górski.


